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lsło!a sa orządu. 
' ją'} -gdzieniegd3ie. tylko formy dawnie.js::3-1 

go samorządu. . . 
·· Przedews:uystkiem ofiarą padly insty

tucye ustawcdawcze. Za niemi poszły cał
kowicie lub częścfowo orgau!zacye admi-

Zbliżamy się efo chwili, w której War- · nistracyjne, gospodarcze. Monarchowie, IJ

szawa nareszcie rozpocznie gospodarkę sa.; taz wykonawcy ich woli usuwali stopni.,,_ 
morządną, zgodr.ą z wymaganiami nowo-. wo sądy stanów (rycerskie, szlacheckie, 
czesnego ustroju c:polecznego. Nie trzeba duchowne, miejskie) zastępując je sądami 
ludzie się~ że z chwilą tą odrazu wszystko własnymi, państwowymi. 
zmieni się na lepsze. Na taką zmianę trze- Dążenie do centralizacyi ogarnę!v 
ba czasu i ludzi. Trzeba całego zastępu wszystkie pola życia publicznego. Znikło 
działaczy, obemrmych z wymaganiami ży- prawo oddzie!11ej skarbowości - stanowej, 
cia zbiorowego i za sposobami, jak tym wy- zniesiono prawo nakładania podatkóuv . 
maganiom zadosyc czynie można. przez poszczególne stany za zgodą · obyz; n-

Do pełnego ży~ia samorządnsgo trzeba teli. Y.l centrum państwa tworzy się kon
odpowiednio ludność całą przyuczyć. Nie- centracya wszelkiej władzy, powstaje do 
stety, u nas pod i:ym względem panuje naj- życia biurokracy11, która ujmuje w swe q
zup~tniejsza nieświadomość. Nietylko ce całą działalność publiczną I strzeże za
w sze:rokich kolach narodu, ale nawet w zdrośnie, aby jej nie dotykały ręce obywa
warstwach zaliczających się do inteligen- telskie. 
cyi, bardzo niewfole znajdzie się jednostek, . Na zachodzie Europy z dawnego ustro
mają.f!yr.h dokładniejsze pojęcie o istocie sa- ju stanowego samorządnego utrzymaly się 
morządu, o jego zadaniach, o drogach, k'tó- formy. i przyzwyczajenia samorządowe. Je- .

1 remi dochodzi· się do spełniania ·.tych za- dynie fylko w Anglii, oraz poniekąd w PoJ„. , 
dań. sce, l"oowój-~ycia samorz'ądnega dtszedł i.:L,1c ' 

Nieporozumienia zaczynają się już od takiego rozkwit11, że zatamo~'al dażen~a do 
~~go wyrazu. „samorz~d". }~ieraz nada- c~ntr~lizacyi i nie dopuścll do wytworze-
1e się wyrazowi temu_ mewlasmwe znacze- ma się absolutyzmu. Wręcz przeciwnie 
nie, miesza się go z „autonomią". l było tam, gdzie wobec różnych przyczyn, a I 

Dziej~ się to przede~szystkiem ~ !ego głównie wobec grożącego wciąż niebezpie
powodu, ze wyraz grecki „autonomia. o- czeństwa zewnętrznego, jak np. w Rosyi, 
znacza właściwie „samorząd". W potocz- wszystkie organizacye samorządowe zagar
nem jednak użyciu każdy z tych wyrazów nięto na rzecz państwa, nie zostawiajac na-
ma inne znaczenie. Zwłaszcza w Króle- wet śladu po nich. ... 
stwie Polskiem znaczenia tych wyrazów Z biegiem czasu zaczęty pojawiać się 
ściśle są odróżniane. trudności, wynikające z tego systemu •. Ro-

Autonomia oznacza możność samo- zwój potrzeb gospodarczych wzrastał. szyb
dzielnego rządzenia się ustawodawczego w ko, a gospodarka administracyi centralnej 
granicach przez państwo ustanowionych. rozwija się powoli i wywołuje zastój, szko
Jeśli. zatem mówimy o autonomii jakiegoś dlhvy zarówno dla narodu, jak i dla pań'." 
kraju, to rozumiemy, że kraj ów rządzi się stwa. 
przy pomocy odpowiednich instytucyj usta- . Zaczyna. się przeciwdziałanie. Sama 
wodawczych, których kompetencye określa- biurokracya widzi, że nie może dać sobie 
na zostały przez państwo, do którego kraj rady. Zastępy jej coraz bardziej wzrasta
ów należy, lub z którym pozostaje w związ- · ją. Tworzą się wśród niej poszczególne, 
ku mniej lub więcej ścisłym. niezaleme od siebie działy. Władze cen-

Samorząd zaś jest to możność dowolne- tralne oddają pewne zakresy działalności 
go załatwiania spraw administracyjno-go- publicznej ·niższym urzędnikom. Wytwa
spodarczych w granicach ustaw, nadanych rza się samorząd biurokratyczny, który 
przez władze państwowe lub autonomicz- gdzieniegdzie, jak np. w nowszych czasach · 
ne. we Francyi, przyjmuje formę syndykalizmu 

Krótko mówiąc: z pojęciem autonomii urzędniczego. 
Jąezą się kompetencye ustawodawcze, po- Powoli życie samo kruszy warownie 
jęcie zaś samorządu zamyka się w grani- centralizmu. W zmienionej formie wracają 
each wykonywania czynności gospodar- do życia ciała prawodawcze z udziałem o
ezych. · bywateli, wracają samorządy lokalne~ Nie 

Rzecz naturalna, że zarówno autono- bez walki, rozmaitej w rozmaitych stro
mia jak i samorząd mogą mieć. dziedziny nach, biurokrata ustępuje miejsca obywa
swej działalności mnJej lub więcej_ rozległ~. telowi, niekiedy nawet zmusza go do u
Autonomia poszezegolnych kantonow szwaJ: działu w życiu publieznem, a niechętnego 
carskich lub stanów Ameryki północnej karze grzywnami. Nareszcie dochodzi do 
jest tak rozległa, iż sięga · niemal granic ogólnego zrozumienia zasada, że wolna, 
państwa niezależnego, niepodległego. samorzadna gmina jest podwaliną wolnego 

W dalszem rozwinięciu pojęcia wyra- państwa. Stąd samorząd staje się funda
zu „samorząd'' rozumieć należy ":Ykony- mentem państwa nowoczesnego, konstytu-
wanie pewnych zadań prawnopubhcznych ·cyjnego. · · 
przez organy obywatelskie, podporzą.dko- Podstawową jednostką . samorządu jest 
wane państwu, ale samodzielne w grani- gmina, miejska lub ·wiejska. Jest to jak 
cach udzielonej im kompetencyi. gdyby związek prawno - publiczny, utwo-

Państwo, - to ześrodkowanie władzy rzony dla wspólnej gospodarki. Ponieważ 
w jednym punkcie, czyli centralizacya; au- związek ten tworzy się z upoważnienia 
f('lnomia i samorząd,-to przeciwwaga cen- państwa, więc i władza jego, jako od tegoż 
il'alizacyi. Samorząd w państwie konstytu- pa,ństwa pochodząca, od. niego ·jest zależna. 
eyjnem, jest niezbędnem ogniwem między Zakres działania gminy. . ustanawia 
nbywatelem a państwem:. państwo. Bezustannem. dążeniem ~min~ 

Dla dokładnego zrozumienia stosunku jest. rozszerzenie . tego ·zakresu. Pomewaz 
państwa do autonomii i samorządu nie- państwo powolalo gminę niejako tlo porno~ 
zbednem jest bodaj najpobieżniejsze zazna- ·cy w gospoda:rce publicznej, więc wyzna
jomienie ~ię z historyczn~1:1 przebi~giem czylo jej pmyn,e czynności jako ~bowiąz~o; 
foh rozwoJU. W monarchu stanowej; fea- we; Czynnosm te samorząd musi zalatwiac 
iłalnej obywatele brali w szerokich roz- pod grozba swego istnienia. Przykład: 
miara~h czynny udział w życiu pu~Iieznem nrzed 50 laty. (1862) , rząd rosyjski powofal 
i w rzadach. Absolutyzm, uderza3ąc w u- " do życia samorząd gminny w Króleshvie i 
atrój stanowy, odbierał powoli lecz '1- pomiędzy czynnoscia~i o?owiązk?wemi 
.trwale obywatelom te prawa, pozostawia- pclecil mu wykonywanie spisu ludzi zdol-

I 

ł 
Komunikat niemiecki. 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera, Główna donosi 24 czerwca: 

Wschodni teren walk: 
Na p~!udniu od Ił l n k s z ty i na północy °"l W i d z ó w odparte rostaly c~ę.śeio-

we ataki :ro~yjskie. 
Nieniecka eskad:ra lotnfoza zaata.kowafa dworzoo kolejowy P o I o e z a n y (:rut 

polud~1~w1m zachodzi9 od Mołodeczna), na którym zauwarono transportowanie 
.. wojsk; również rzncfłno bomby na dworzec kolejowy w. Ł n n i ń c n, 

Grupa wojsk generała Linsingena. 

Na fr:mcie grupy wojsk g e n e :r a ł a Li n s i n g e n a atak pop:rowadzono do i za 
linię Z u b i l n o - W a ty n - ś w i n i a c z e. Główne kontrataki nie powiodły się. 
Liczba jeńców rosyjskich stale wzrasta. 

Grupa wojsk generała lirabiego Bothmera. 

Na froncie ·armii generała hrabiego Bot h me r a miały miejsce tylko '1tniejsze 
potyczki pomiędzy "\\'-ysuniętymi naprzód oddziałami. 

Zachodni teren walk: 
Na prawo OO. M o z y, po skutecznem p:rzygotowani~ ogniowem wojska nasze z 10 

bawarskim pułkiem piechoty „K o n i g" i bawarskim pułkiem piechoty lejbgwardy! 
przeszły do ataku na tyły wzgórza „F ro i d e T e r r e" i na wscho.dzie stąd i przypu
ściły szturm poprzez fort opancerzony Th i a n mon t, który został zdobyty, zdobyte. 
również większą część F le nry, a także teren na południu od fortu. V a u x. Dotych~ 
czas na punkta zborne dostarczono 2673 jeńców, w tem. 60 oficerów. 

Na pożostałyin froncie miejscami ożywiona działalność arlyleryi, patroli i lotni„ 
ków. 

Pod II a n m o· n t strącony został francuski jednopłatowiec bojowy. Pod B la~ 
:m o n t p o r n c z n i k W i n t g e n s zestrzcm siódmy z kolei latawiec nieprzyjaeielr 
ski,' którym jest dwu'.l?latowiec francuski. 

Bałkański teren walk: 
Nie nowego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEI'i. Urzędowo donoszą 24 czerwca: 

Rosy,jsld teren waU:„ 
Pod Kim p o I u n g na. B u k o w i n i e wałczono wczoraj zawzięcie. 
W dolinie C z e :r e m o s z u wojska austryacko - węgierskie, postępujące w m

chach okalających, wypady nieprzyjaciela z miasta Kuty. 
Na północnym zachodzie od T a r n o p o I a załamał się w ogniu dział naszych 

nocny atak rosyjski. 
Wczoraj przed południem pono~nfo odparto p-0d Rad z i w i łł owe m atah 

rosyjskie. Podczas walk onegdajszych na północy od tego miasta ponownie zlożyłl! 
dowód swej dzielności 1-sza ·brygada landszturmu złożona z Dolnoaustryaków, Gór 
noaustryaków i Salcbnrczyków. 

Niemieckie i austryacko ~ węgierskie sity zbrojne, które walczą na W o ł y n i t 

wydzierają nieprzyjacielowi· krok na krokiem· teren na północy od Lipy, na północ
nym ·wschodzie od H o r o c h o w a i na zachqdzie, oraz północnym. zachodzie od 
Tor czy n a. Wszystkie kontrataki wykon~ne częściowo przez świeże siły rosyjskit 
pozostały bez skutku. 

\Vłoski teren walk.: 
W odcinka P l o c k e n, po najwyższem spotęgowaniu ~wego ognia dzialowego, 

skierował nieprzyjaciel ataki piechoty na stanowiska nasze na Lak n e r - Jo c h i 
na Małym Pa I n.- Obydwa ataki zostaly odparte. Po~tem ·sytnaeya nieztn.h;. 

niona. · 
Dworzec kolejowy A I a znajdował się -..v ogniu naszych dział ciężkich. 

Bez zmiany.· 
Albańsk.i te1"ten walk: 

Zastępca szefa sr.ta~u .generalneg;G\ 
von Ho ef fe r 

,. Feldma:rszalek • poruc~ 



rłODZJNA 

Sprawozdanie admiralicył austryaclriej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 24 czerwca: 
Kilka naszych torpedowców ostrzeliwało :rano, dnia 23 czerwca na wloskiw wy

brzeżu wsehodniem pod G i u I i a n o v ą urzą.ązenia fabryczne, oraz będący w biegu 
pociąg towarowy. Skutkiem ostrzeliwania eksplodowała lokomotywa pociągu~ a 4 
wagony stanęły w płomieniach. Wiele wagonów zostało uszkodzonych. Torpedo'\Y· 
ee nie prześladowane przez nieiprzyjaciela, powróciły. 

Dnia 23 b. m. wieczorem porucznik okrętu liniowego, Banfield, w 8 minut po 
wzniesieniu się do ataku przeciwko hydroplanol\i nieprzyjacielskiemu, który nadle· 
~fa1 nad Try e s t, zestrzelił go w walce powietrznej jeszcze nad morzem. Obsenva„ 
tor (Wfoeh) zabity, pilot (Francuz) dostał się do niewoli. Latawiec F. B. A. 12. 
sprowadzony został do Tryestu. 

Rano, dnia 24 b. m. nas.za eskadra foinfoza bombardowała z dobrym skutkiem 
most kolejowy i dworzec kolejowy w P o n t e d i P i a va, oraz fort w Gr ad o. Most 
trafiono r.zterokrotnie. Wszystkie latawce, pomimo silnego ostrzeliwania wróciły po
myślnie. W godzinę potem w zatoce Try e st u porucznik ~krętu liniowego, Ban
field, zestrzelił w walce powietrznej francuski latawiec morski F. B. A. Wpadł on 
do morza w oddaleniu 4 k1m. od Gr ad o. Pod ochroną bateryi nieprzyjacielskich 
po~iorllo się nieprzyjacielskiej opancerzonej lodzi podwodnej ukryć latawiec. ld:órego 
e>bydwaj lotnicy zostali ciężko ranni, 

Dowództwo Floty~ 

nych do służby wojskowej. Gminy uchyliły I 
się od tej czynności i - przestały istnieć. I 
Tak skończyła. się jedyna w ciągu stu lat o-
statnich próba utworzenia w kraju naszym 
samnrzadu. 

twy przywożą nawet do Petersburga i Mo
skwy, gdzie lokują ich w zamienionych na 
szpitale szkołach i gma~hach teatralnych. 

Straty te nie przerażałyby może Rosyan, 
tak bardzo, gdyby genera! Brusilnw. rzeczywi
ście przelamal front wojsk sprzymierzonych i 
posuwał się na Lwów. Niedopuścil jednak do 
tego generał Linsingen, który pośpieszył z 
pomocą na zagrożone stanowiska i poprowa
dził obronę tak energicznie, że w bardzo krót
kim przeciągu czasu zdołał powstrzymać Ro
syan w ich pochodzie, a jednocześnie sam' 
przeszedl do kontrofenzywy. Komunikaty ro
syjskie nie wspominają już o „pochodzie na 
Lwów", natomiast donoszą o gwałtownych a
takach wojsk niemieckich, oraz o opuszczeniu 
przez Rosyan niektórych, niedawno zd.obytych 
miejscowości. 

Obok zadań „obowiązkowych'', które 
musi Tu-ykonać, samorząd otrzymuje zezwo~ 
lenie na mniej lub więcej ograniczoną dzia
łalność, :którą dowolnie wykonywać może. 
Na tern właśnie polu gmina ma najwięcej 
do cz:ynienia. Staje ona pomiędzy jedno.. 
stką a państwem, a gł6wnem jej dążeniem 
jest sharmonizowanie interesów jednostek 
z interesmni zbiorowemi. Do tego przede
wszystkiem samorząd jest powołany i to 
jest jego istotą. 

Nad v."Vkonaniem zadań samorzadu czu
wa zawsze i wszędzie kontrola państwowa. 
Od wzajemnego w tej dziedzinie stosunku 
zależy wielce sila samorządu a wraz z tern 
dobro gminy i kraju. O ile kontrola pań
stwowa ogranicza się na rozwiązaniu le
galności działań samorządu, jest ona słusz
na i pożyteczna. Jeżeli jednak, - jak to 
zastrzeżono w projekcie samorządowym, ja
kim kraj nasz obdarzyły władze rosyjskie
w ustawie zastrzeżona jest opieka państwa 
nad celowością działm1 somorządu, wów
czas staje się on nietylko ograniczony, ale 
?:e,lśf. może poprostu do pozorów istnienia. 

Nie wchodzimy tu w poszczególne pun
kty kompetencyi, jaką nadaje obecna usta
wa samorządowi gminnemu Warszawy. 
Przygotowana w czasie wojennym, przej
ściowym, nosi na sobie znamiona tego cza
su. Na jedno tylko zwrócić chcemy uwagę: 
•rntawa mieJska dla Warszawy ma charak
ter \Vysoee dydakrtyczny, uświadamiający, że 
się tak wyrazić można. Niema w niej miej
sca na eksperymenty, ale są wprowadzone 
do niej pewne punlrty, które w innych kra
jach uznano za wielce poż:yieczne. 

Ustawa wyborcza do Rady miejskiej 
pociąga do wyborów jak najszersze war
stwy ludności, eo czyni zadosyć wymaga
niom demokratycznym, a równocześnie u
stanawia kurye, aby do Rady nie weszły 
żywioły, przedstawiające wyłącznie tę lub 
ową warstwę ludności. Głosowanie pro
porcyonalne również należy do najnow
szych postępów w dziedzinie życia publicz
nego. Kompetencye samorządu są obszer
ne, ale przewidziano również ograniczenie 
ich, gdyby miały okazać się niepożąda
nemi. 

Ale najlepsza ustawa pozostanie mar
i.wą literą, jeśli jej nie ożywi duch obywa
telski. On to bowiem, nie zaś oo innego, 
jest wewnętrzną istotą samorządu, podsta
wą jego byhl i :rozwoju. 

oj n a~ 
24-go czerwca. 

Wielkie sily rosyjskie i ogromne zapasy 
amunicyi, jakie rosyjskie kierownictwo woj
slrnwe gromndzilo w ciągu miesięcy zimo
wych i wiosennyeh na terenie wschodnim, o
kazały się nie>vystarczającemi do przelamania 
frontu wojsk sprzymierzonych. Z drugiej zaś 
strony podkreślić należ.y znakomite rozbudo
wanie przez sprzymierzeńców wzdłuż całego 
frontu silnych stanowisk obronnych, oraz sil
nych fortyfikacyj polowych, o które niezlicz<>
ne szeregi rosyjskie rozbijają się jak fale 
morskie o wybrzeże skał. Dzięki stanowiskom 
tym, nieliczna stosunkowo załoga mogla o
pierać się przez ezas ·dluższy naporowi rosyj
skie~u, a chodaż na niektórych punh-taeh 
musiała się cofnąć, to i tak zajęła również sil
ne, zawczasu przygotowane stanowiska obron
ne. Osiągnięte z początkiem ofenzywy sukce
sy~ Rosyanie okupili ogromnemi stratami. Z 
Rosyi nadchodzą wiadomości o przepelnieliiu 
wszystkich szpitali tnk na :\'roncie, jakoteź w 
Bessarabii i na Podolu. Rann~ch z pola bi-

Jakkolwiek generałowi Linsingenowi po
wiodio się of enzywę rosyjską powstrzymać, · 
nie oznacza to bynajmniej, ażeby została ona 
zupełnie złamaną. Rosyanie rozporządzają 
tak wielkiemi siłami, że jeszcze przez dfuższy 

· czas mogą stawiać zacięty opór, a jednocze
śnie śeiągać nowe posiłki. Chodz.i więc teraz 
o to, która strona okaże się bardziej wytrzy
malą. Rozumie się, iż niemieckie i austcyac
ko-węgierskie kierownictwo wojskowe czyni· 
wszystko, ażeby osiągnąć nad Rosyanami prze
wagę i rozpoczętą przez nich ofenzywę dopro-,.. 
wadzić do zwycięskiego dla sprzymforzeńców 
końca. 

W dniu wczorajszym ponownie odparte 
zostały liczne ataki rosyjskie na rozmaitych 
punktach frontu wołyńskiego i wschodnio
galicyjskiego. Jednocześnie armia generhla 
Linsingena wypiera Rosyan w dalszym ciągu 
na północnym-zachodzie od Horochowa i na 
wschodzie od Łokaczów. Również nie powio
dły się kontrataki r.osyjskie w odcinku Sto
chod - Styr. 

Niejakie sukcesy odniosły także wcz.oraj 
grupy wojsk feldmarszałka księcia Leopolda 
Bawarskiego, oraz f eldmarszą!Jm Hindenbur
ga. Pierwsza z nich odparła ataki rosyjskie, 
wykonane na stanowiska niemieckie nad Ka
nałem Ogińskiego na północnym - wschodzie 
od tniejscow0iści Oziericze, druga zaś, popro
wadzila krótki a zręczny atak pod Berezyną, 
na wschodzie od Bogdanowa i wzięła do nie
woli 45 Rosyan, oraz zdobyta 2 karabiny ma
szynowe i 2 działa rewolwerowe. 

Z terenu zachodniego nadeszła wiado
mość, jakoby ostatnia konferencya koalicyi w 
Londynie opracowała szczegóły angielsko
francuskiej ofenzywy generalnej, która ma 
nastąpić na terenie zachodnim i będzie uzu
pełnieniem ofenzywy rosyjskiej na wschodzie. 
Czy wiadomość ta okaże się ·prawdziwą, za
pewne dowiemy się w niedalekiej przyszłości. 
Narazie jednak na terenie zachodnim rozwi
jają się tylko nieznaczne dzialania wojenne. 
W ciągu doby ubiegłej odparli Niemcy trzy a
taki francuskie wykonane na zdobyte nieda
~ no przez Niemców rowy na zachodzie od for· 
tu Vaux. Pozatem nie -w-ydarzylo się nic 
znamiennego. 

. DzJęki przychylnej nogodzie rozwija się 
w dalszym ciągu dzialalność lotnicza. Oneg
daj latawce francuskie zaatakowaly Karlsru
he, Milllheim i Trier. Od rzuoonych bomb 
poległo \Viele osób cywilnych. Szkody wojsk<;
we nie zostały wyrządzone. W rozegranych ·w 
dniu wczorajszym walkach lotniczych, Fran. 
cuii i Anglicy stracili ogólem 9 latawców. 
Niemieckie eskadry lotnicze atakowały urzą
dzenia wojskowe w St. Pol i sklady na zacho
dzie i na południu od Verdun. 

Na terenie włoskim wojska austryacko
węgforskie odparły gwałtowne ataki na po
łudniowym - wschodzie od Mrzli Vrh, oraz na 
froncie Dolomitów pod Groda de l'Ancona i 
w okręgu Primolano. W okręgu Ortler woj
ska austryackię obsadziły liczne wierzcholki 
wzgórz pogranicznych. 

Austryacko • węgierskie latawce morskie 
obrzuciły bombami stanowiska włoskie pod 
Monfafoone, oraz zaatakowały Wene<.i:yę) gdz.ie 

bombardowały forty Nicolo i Alberoni, oraz 
zakłady gazowe. 

Na terenie albańskim w dalszym ciągu to. 
czą się starcia nad dolną Vojusą. 

Na terenie halkańskirn · panuje względny 
spokój, przerywany od czasu· do.• czasu walka
mi artyleryi. 

~r. 175.-

\V sprawie zywnołni. 
Berlin, 24 czerwca. (T. wl.). - Prasa 

angielska i francuska z piecz-01-0witością godną 
lepszej sprawy omawia potęgujący się brak 
artyimlów żywności-Owyeh w Niemcz~h. Po. 
dziwiać należy, że czujności. jej nie zmylily 
wieści o rozruchaeh z powodu . glodu w HO: 

~..,,.,,,.;~~~-\,.A ed h la:ndyi, które w . lug wszelkie pozorów mu„ 
sfoly przybrać r~zmiary daleko większe, ·nit 

I jakak-0lwiek demonstracya w Ni.em!łzech •. Tak 
1 jak z zajść w Holandyi trudn-0 ieszeze wn.osić 

Konstantynopol, 24 czerwca. - Główna 0 grożącem temu :Kraj.qwi ogfodzeniu, tak 
kwatera d-ono.si 23 czerw?a: s1tm<-" mało prawdopodobnynii są tego rodza.. 

Komunikat tureGki. · , · 

Na froncie Iraku me wydarzyło się nie ju wnioski w stosunku do Niemiec. Istotnie 
znamiennego. I u:e można przeczyć, iż daje się • odciuć nie.-

Wojska nasze .zajęte wypieraniem nie- j d•)Siaiecw~śe niektóir~h ~rtyku!ó~ pierwszej 
przyja~iela z Persyi południowej zaatakowały potrzeby, ltcz ludnosć, Jakkolwiek szemrze 
dnia 21 czerwca energicznie Rosyan oszańco- na pc.wne popełnione pomyłki, odnosi się 
wanych na wznoszących się do wysokości jedilllk z wielką ufnością do n-0woutw'OrZ-Onej 
1500 metrów górach, po obydwóch stronach instytueyi, która wzięła w swe ręce racy-Ona!· 
wąwozu Paitak. Po wyparciu stamtąd ni& ny pcdzial zywnosci i zdola naprawi~ popcl~ 
przyjaciela, ścigały go dalej i dotarly aż d-0 nivne omyThJ. W ostatnkh dniach~ prasa nie
miejscowości Servil, położonej w oddaleniu I miecka wiele mówila o ty.eh ·blędach, prze-
15 klm. na ws·chód od wspomnianeg-0 wąwo- I ciwniey nie powinni jednak budew:a~ na t~m 
zu~ Straty poniesione przez nieprzyjaciela zbyt wygórcwanych nadziei, lecz -pówinni -ra
podczas obrony wąwozu, pnypuszczalnie są czej mi<..ć pewność, że nowa -0rganizaeya. usu
wysokie. nie je w sposób radykalny. NadZieje ludu 

Na lewem skrzydle frontu kaukaskiego niemierkieg-0 krzepią również dojrzewające 
na północy '°d rzeki Czaroch w.njska na-sze o- zhoża. Pasza jest wyborowa. i nader obfita. 
panowaly rano~ dnia 22 czerwca ·w szturmie Dojrzew2uie zbóż wskutek chlodów panuią· 
na bagnety większą część rmyjskiego punktu cych w r statnich ezasaeh jest może poniekąd 
oparcia na łańcuchu wzgórz, o przeszlo 2000 opóźnione, lecz nie pozostawia nie dQ tycze,. 
m. wysokości. W ciągu walk-i trwająeei aż do nia pod względem obfitości. Jeżeli prasa koa· 
wieczora Ro~yanie czynili ogromne wyai1ki, licyi przywiązuje zbyt wielkie znaczenie· do 
w celu ponownego odebrania utraconych sta- gradów, które spadły w niektóryeh okolicach 
nowisk, za każi!ym jednak razem byli orlpie- Niemiec i sądzi, że zagrażają one wyżywieniu 
rani i ponieśli ciężkie straty. Jak dotychc1as latlnllści, to pegląd taki zakrawa conajmniej 
doniesiono, wzięliśmy 500 jeńców, w. tern 5 o- na śmieszność. n.on-0srono naprzyklad że w 72 
ficerów i zdobyliśmy karabiny maszynowe, <l· gminaeh bawarskich zbiory zllstaly ·zupelnie 
raz liczny mate-ryal wojenny. miszerone. Nie brano wszak.Ze· pod UFagę, że 

Komnnikatv frun&uskio. 
Paryż, 24 czerwca (T. wl.). - Urzędowo 

donoszą 23 czerwca po polndniu: 
Na lew;y'111 brzegu Mozy wznowili Niemcy 

swe ataki. 
W okolicy wzgórza 304 załamaly się . w o

gniu naszych karabinów maszynowych dwa a
taki na granaty ręczne. 

W ciągu nocy trwało ofywione ostrzeli
wanie w lesie pod Avoeourt i na "!forte 
Homme". 

Odcinki Esnes i Chattaueourt byiy gwal
townie ostrzeliwane. 

Na prawym brzegu Mozy artylerya rozwi
jal~ bardzo dużą dzialaln.ość na przestrzeni od 

~iUozy do .Jlfo:ula.invil}e, zwłaszcza na zachodzie 
i na poludniu od fortu Vaux. Niemcy używali 
obficie granatów z gryzącymi gazami. 

Pod Eparges zupelnie nie powiódi się 
mały atak niemiecki. 

Paryż, 24 czerwca (T. wt). - Urzędowo 
donoszą 23 czerwca wieczorem~ 

Na lewym brzegu :afozy w ciągu całego 
dnia trwało ostrzeliwanie za pomocą grana
tów wielkiego kalibru w okolicy· wigórza 304, 
„l'tlorte Homme", oraz rowów naszej drugiej ' 
linii w odcinku Chattancourt. 

Na prawym brzegu l\fozy w ciągu nocy 
i od godz. 8 rano Nienwy,. po gwaltownem 
przygotowaniu przez artyleryę -wykonali cały 
szereg ataków, na dużej szerokości, mianowi
cie na fr.ancie szerokości .5 kilometrów mniej 
wl<;.·cej od wzgórza 321, aż na wschód od re
duty Damfoup. Ataki te wykonane wstały 
przy pomocy wielkich sil w:ojslmwyeh i po
stępowały ze skrajną zaciętością jeden po 
drugim, pomimo niesłychanych strat jakie 
zadał niepriyja:cielowi nasz ogień zatorowy, 
<.ra'Y. ' karabinów maszynowych pomiędzy
wzglrzami 821 a 320. Po wielu .daremnych 
sztumach po"'iodło się Niemcom zabrać rowy 
mi.:;zej pforwszej linii, oraz fort Thiańmont. 
Potężny atak niemiecki, który doszedł aż do 
ws: Fleury, odparty został ożywionym ko!ltr
atakiem wojsk naszych. 

Ataki na wsie Vanx, Cba.pitre, Fu.min i 
Le Chenois, oraz na redutę DamJoup zalama
ly się w sh'lltecznym ogniu naszym i wstały 
odparte zupelnie. 

Na Woevre dość -0żywiona walka a:rtyfo„ 
ryi w odci.nku łloulainvme. · 

Komunikat bolgii~ki. 
Le Havre, 23 czerwca. - Glówna kwate

ra donosi 22 czerwca: 
· . Na froncie armil beliiiskiej spok6j. 

Komnnikat -a 
Londyn, 23 czerwca. - Glówna kwatera 

donosi 22 czerwca: 
Po wybuchu nieslychanie wielkiej miny 

nieprzyjaciel zasypał nas ogniem artylecyi i 
wtargnął rano do naszych rowów w pobliżu 
Givenchy. Fizylierzy waljjscy wykonali na
tychmiast kontratak i w całości odrzucili nie
przyjaciela, który poniósł ciężkie straty. 

W nocy wysadzilismy minę około szańca 
„Hohenzollernów" i obsadzilisiny skraj wyr" 
wy. Dzisiaj panował wszędzie spokój. 

gu;iny bawars,kie są przeciętnie bardzo nie
wielkie. · 72 gminy bawarskie stanowią ni1' 
więcej nad 8 do 9 gmin francuskich lub wlo
slti.ch. Byłoby wprost śmiesznością we Fra.n.
cyi lub Wlm;zech dotknięcie 8 lub 9 gmin klę
ską gradobicia nazwać katastr.ofą ze względu. 
na wyżywienie ludności danego kraju. 

Podrdź króla Saskiego. 
Drezno, 24 czerwca (T. wt~). - Kr61 Sa

ski przybyl 23 czerwca rano do Wilhelmsha· 
ven, ażeby odwiedzić zwycięską flotę wielk-0-
morską i wodza ich, admirala Scheera. 

DlmJ\H ros9jsk1. · 
}łerlin, 24 czerwca.·. (T. wt). - Częścio-

we zaniepokoje.nie, wyw-olane ofenzywą ro
syjską, ·z którą przez pewien czas . ni~zaprze
czenie należało się poważnie liczyć, ustępuie 
obecnie :miejsca nastrojowi bardziej pewne
mu. Jak to zresztą niejednokrotnie miato jut 
miejsce w obecnej wojnie, strona atakująca 
miała narazie przewagę, tembardziej, że atal! 
został rozwinięty na rozleglym froncie prz;y: 
olbrzymiej przewadze. Obecnie sYtgacya wyr
jaśnia się'. Wyniki dotychczas a~iągnięte wska
zują Rosyanom drogę do dalszej ofenzywy. 
zaś mocarstwom centralnym · ukazują one 
puUĘty, w których· należy wzmocnić obr-Onę. 
Tem samem Brusil-0wowi nastręczają się llil< 
we trudności, które podkreślila już prasa ro- . 
syjska i angi-elska. Armie Brusilowa silą kQ. . 
niecznośei są zmuszone do zwoliiienia swy.eh 
poruszeń, oo jest na rękę •państwom ·central• 
nym. Okoliczność tę wykorzystaly już one zte
szta czego dowodem armia Linsingena, która 
prz~szla do ofenzywy na najbardziej zagrożo-
nei linii Stochod-Turya, • -0slaniają.cej punkt 
węzłowy Kowla. Linsingen na wielu .tmnlrlach 
osiągnął k-0rzyści, które. rokują jaknajlep.sze 
nadzieje. Gdyż wszystk-o wskazuje · na to, ie 
armia r-0syj-ska w poprzedzają~ych .·walkach 
nietyllro zużyla wiele amuni.cyi, którą mllSi 
zastąpić bezzwlocznie, lecz jednocze~nie st~· 
ty jej są tak wielkie, ze po częśGl.~~elm! 
je będzie zmuszona zupelnle .'.\lowenu s!1Rmlr 
Wziąwszy t-0 wszystko pod uwagę, panstws 
centralne mogą z zupełnym spokojem ooze~„ 
wa6 dlaszeg,o rozwoju wypadków._ F~t . ten 
ujawnia się również dobitnie w rozwazamaeb. 
prasy na temat sytuacyi na. w.$ćhodzie. 

Owoc IUUBl9. 
Kopenhaga, '24 czerwca (T. W"l.-). _:.... W~ 

I dlug gazety „Russkoje Slowo", ~ _ gubernił 
mińskiej wykryto w ostatnich dniach 15 po
tajemnych gorzelni, z których 'większo:56 .u· 
mieszczona była w lasach. Podobne domes1e-nia napływają obecnie również z innych · ~ 

J. 

kolie Rosyi. · 

llUnd Rumuns•o-nnstiJ1cko·VlłBiBrskł. 
Wiedeń, 24 czerwca (T .. wt).·~ W spra-.. 

wie zawarteg-0 ostatnio ukladu celem ulatwi'.ę
nia stosunków handlowych pomiędzy Austro.
Węgrami a Rumunią . ustalono dopiero ogólne 
zasady. Opracowanie szczegółów te:chnicznyth 
powierzono komisyi mięszanej, przebywającej 
w Bukareszeie. - · . " 

„Neue Freie Presse" dowiaduje się, żę 
komisya owa ukońeeyła swe prace -i .. stosunki 
handlowe już od 1 lipca podporz~dkowane z<>
staną, nowym zasadom. 



fltobiłłzncya m Rumnnu. 
•.Wiedeń, 24 ezerwea; (T. wl). - Gażety 

~uim~eszteńsld.e d~moszą: Ną . wezorajszem 
posfodzeniu rady koronnej w·· pała'cu · lirOlew. 

„.skim postanowiono · mobilizacyę 4' ·ltorpu
:s~ armii' rnh'ruń·sJdej dla ochrony gralrlcy 
!<>syjsko.: rumuńskiej. Oficero'\\ie nalei;łey· ·do 
t~gó. ~orpmm, którzy obecnie -kórzystają z 

·J1rlopow; otrzynuli rozkaz, powołujący · · ich 
_ ~ez~wfocz1~.ie ~o odnośnych pułków.: -Poc:·ągi 
t:dązaiąee w krnrnnku Paseani przepeh1ione 
~są rez~rwistami. 

Nadesłane. 

0,000 
i. 

na zasile:Qie fundusżów 

Oena całego losu 10 an. 30 : f. . . 

I 
. Rad1 Gł6wneJ Q.Oiekuiu~zeJ.-
. Li · · cena t/r, częśęl losu 2 mi; a t. 

I 

. - Zlillana Plllneflł VI lll'tlCVL.. . .. SttmB \'k . f f Gł6wne .1~0, . . . Mk • 
. ·„ ';·t;u~ano, 2.( czerwca' 1T: wł:)-„C-or- . ·. ~yg~an,ch ' IUJ • . li ' . wygrane 60.,000 .·Mk. 
·1'.fA!~ della Sera" donosi z A fen: Gdy --. · · ~ · · · · · • ·· „.. · - · · · ·.. ·· · · -
'l:>rzeriw"zora1 o godz. 7 i -pół wie0zorem t . :. : . c . , . Sprzeda~ odby~a s1ę w następ_u1ą~ye~ _łnsty~uoyach. finansowych: . . .. 
. s.· ]i:tiludis poiawił się w P, arlame.nc:i···e ' hy I Bank Bam.Uowy w W.arsz.anvi~; B~~k .:muuUow'y w 'Łodz·t·; odd,ział Warsz.aw:skiJ 'Bank p' n' ~m. ysło. wy (z.oddziałami); Bank Dyskonto_wy · ·óowiescić ust~ . . . O. b-.· " .·· .. •.. . -, · ,. (z oddz1ałam1,, Bank Zachodni~ Tow. Kredyto~e Ziemskie; Bank Handlowy_ w„m Landau. ·:O t"' ·· . '-1!piem~ ,_:; r.ne..,u, wszyscy . . . . . ·. , Jak ;a-ów-niet u pp. K:p•ektorow, w skłep~.ch il -kantorach. . -·'· 
N_ .. ·.)E~h_ 0 \";YnJ.~ .17°r.6rl1~owCz1 :~~18_h ł~krzy~.~ebm._.1 .: I · · · Wypłatę·urygPan:ych gvva:i-a.ntuje .Bank Handlo"łłVY ·."W' W'a:rs24a.'\7Vie„ 
„. „. _ , ". . -.;se pot: ow I pu i- · · · ·· · · 

· ~zn~~c urzą~z1ła dP-m onstra"Y~ . n.a ko-
uy~e ust~pl~Jąeego rządu .. · Bęzposrednio : . Zado1uołen:e· ·nnom. 

_·potem ·z.a1m1s w imieniu króla udał się JI ~ I T ł 
Bł. Ziednoczrme a Meksyk. skich, w tej Iiczbje i dowódzca. Potwierdza sił' 

również doniesienie o wzięciu do niewoli 17 
Amfllryka:n. ,dP. po_?elst wa Hngjelskiego i oświadczył, :r.Opł'm1~ga, 2-ł: czerwca ( • w.) -

'~e~_~szyst..lde. żąr!an_ia: czwórporozumien:a 'V ~Londynie panuje naturalnie powszech-
St. Louis, 24 czerwca (T. wł.)-DA.

pesza iskrowa l1fZArlRtawiciela Biura 
W~lffa: mmajm\ono tnfaj, że o. flp zaj-
9:zJe potrzPba, nat.enczas na granic~ \~e= 
ks.vku r-uszy natychmiast pułk .zło~ony 
z kolonistów niemieckich z okolic St. 

t · b k ne zad o.wolenie z prze.biegu wypadków 
-~l)f? q_Vł~ 8~." arun owo pr_zyjęte, orai'i że w GrecyL," ,,Mornin1·post" mó_ wi nawet 
on ol)e]mu,Je--s1 e 1 nowrgo gabini'.\tu. ·Po-

u 

tatnio toleuramy. . ;~e.l_ an.2 .. ielE:ki 'za pomocą teien.a_tu .i.skro. o· O!:'c:WOUOdzeni u tego kraju. ,,'Pi mes" pi-
ł .sze: Zup.ęłne zaakceptowanie. żądań czwór-

tleg~~ 1 _przez_ wys any umyślnie Unpe- por.oznm,:en a stanowi, pouczający przy· 
. ·_ OJVl~(', . .rozkaza'ł - ~ornendanto;,vi. angiel- I czynek tio ;nolityki WOJ"enne.J· na Bałka-

sk1e;rim poty amnelsko-tranvuskiej~ by · r 
".11ll~Y ... cJ1m1_as. t ·_z~m.ec·h.ano P. zy.':;oto''.'ań: d_ 0 ,

1 

nach, o.11..z ;wogó:e d
1
a całl:'j dypiomacyi 

.ewl'ntualnero bombnrdovi ama. Naraz. 0 Gdyby sprzym ·e.rzeńcy postępowali na 
· · d 11 I · , BaJkanach z tą samą stanowczością i w 

-.~Q··· ~~~- - .. wy .. eciah w po. WiPt_:·ze. iał)ryka I myśktyC'h .t:.amych zasad, naienczas sta
._1'roeh~; · " 0 w.v~rn.ł~ło ogólną pani kę, gdyż . nowi:: Im ·ich na wschodzie Europy b-vło-

'.. Lo_'.1is •. Ci. ostatn'i che~ . w te.n .. · spo$ 
só.l:i zamamfestować przeciw mmem~niu, 
jakoby. na wypadek wojny zamif'r1'ali 
. tichyJac si~ ód słnżby Wojskowej f nie
~ienia .poltlóyy _Stahom ZJe~noczo.ny~. 

· Komunikat rosviski. 
PPtersbur-g. .24 czerwca.. - Wielki 

· sztab ·generalny donosi 23 czerwca: 
Wieczorem 21 czerwca nad kanałem. 

l~dno$c sąrlz ła: _z~ flota cz'\rnrporozu"1ie- by sHnieiszem. " 
:ni~ xozporzęła JUŻ' bom bar owanie. Te~~o łJ 

WoJnm nlenriikn?onn t 
· Wa~zyngton,' 24 cze '\Vca (T wJ.) -

·Orrią"lkiel{o w obrębie · Ło~d'"iyna rozwi„ 
"_-~ęły się walki,· które ~wały jeszcze wczo
- raj •.. Usiłowania cżynione przez· obie stro
. ny, ażeby przeby:ć" śluzy i mosty rzucone 
przez kanał,, spełzły na niczem. W wal„ 

·sa111e20 ·wieczoru· poseł arigiel~ki i \'\ iein 
~ypl~>!J1al<hy "sprzyjająrych Ven izelo5oWi 
Y.~i~ li się doń, by mu powinszować~ Ve
:mze.Jos akazał Wielkie zadowolenie. Pu- . . ,, Haga, 24 ezarwea (T. wl.)'. - w związh."ll' 
:_w~~c!z,-.ał on •. , że .. ćzwórporŁ!zurilienie \yy- ·z•" ostatnią ek:,.Aozyą w jerhiym ze sldarlów a
sw1-ad<~Zt G1 ęcy1 .fiobrodzrn,Jstwn, za któ- 1UUn,icyi w Iir.:blinię; pewi~n woiażer powra-· 
:re na ód ·greck~ okYJże _swą w_dzęrznqSć cafąey ż Anglii komunikuje, ii Sinn „ Feini-. 
przy ·wybo ~eh. Sam Venizellos .kandy- śt:i wysa(lzili w powietrlf:e depot amunicyi,' 

Sytu~cya pomiędzy ~tana:mi Zjednoczo
_ 1.1Y'1.,11 a ~Carra~~ą -;zaostrz1ła się nla• 
-zm~erme, _ Wilson przysłał Meksykowi 
notę utrzyma11ą w:nader C'strym tonie. 
Jak się zda]e, agół liczi stan·owozo 

· kach tych generał Stegelmanri i pullrnw~ 
nik Berghenstale zostali ranieni. Ten 
ostatni zmarł z odniesionych rari. 

na woJmJ z Meksr~iem. · ·. · 

duwać bę'faie w Ateuach. -które zawierało 800000 ładunków karabino-
.. .:nS~colo" nonosi

9 
że wybory rozpo- · ~yeir f 6600' pocisków dla artyleryi ciężkiej. 

.. Znrządżen11. woiskow1. 

· · .. . ~a całym froncie wojsk generała Brad 
-siłowa ·toczą·· się lokalne bihyy; • szczegól
nie w _okolicy Radziwiłowa.. 

~zną si~ pod ko,niec, .Hpca ... Otwarcie S~raż angielską zaskoczóno z nienacka. · Część 
. parl4llłent1:1 .wy zn.ac.zono .· ria.' wr~'esieti. . pilnujących żołnierzy żwabiono do pobliskiej' 

Waszyngton" 24 czerwca.· (T. wt.)' •. ....;.,. .Doq • 
niesi~nie. Biura .Re.utera. : Na kongresie ·prze-
wodn k k · H · • Berlinł ~24 czerwca (T. wł.) ...... !1 

Dz1s1a_) zmes1,0_ no ·blokad~ .· - . gospody, podminowanej uprzednio przez Sinn
Feinistów, którą następnie wysadzono w po-

· · · . wzący on.usyi wo1s ·-oweJ, ay, postawił: I ·cz. erwca rano . do CarlaQ". emy· nrrrybyła 
wruosek, by wydano stosowną uehwalę,. na . · t' "' 

m-0cy której prezydent miałby władzę wcie- •niemiecka łódź :podwodna „U 35" z fa
lania do armii wedlug swego uzn,ania poszeze- •dnnkiem środków leczniczych. i istru
gólny·eh wojsk milieyi. Ożywiona_ dyskusya mentów chirurgicznych· dla internowa
wywiązala ·się nad uzupełnieniem Haya, któ- ·nyc.h :tam Niemców. ~Łódź podwodna 
re opiewas że konieczność pod-0b.nego wciela· salutowała miasto,·. w odpowiedzi na co 
nia wojsk milicyi do armii zachodzi już .obee- orlsahitował jej krąźównik hiszpański 
nie.·Przywódca stronnictwa republikańskiego, ;.Cataloriia" · Władze i ludność przyimo
l!ifann, poparl ów wniosek ze względu, ze Mek- wały ją nader żyQzliwi e. Łódź- opuściła. 
syk pólnocny z.osfal już objęty działaniami . port 22 czerwca rano i, jak się ·zdaje, 
wcjennemi. Uzupelu.ienie przyjęto jOO.O.ogloś- uniknęła szczęśliwie spotkania z cz11t11-
nie. · jącymi krą~ownikami nieprzyjacielskimi 

wietrze. · 16 fołnierzy zginęło na miejscu, 13 

Przygotowania francuskie. odniosto ciężkie rany. . 

.. Budapeszt; 24 ezerwca.- '(T •. wt)'. ~ Ga- l · 
)teta · ~,:Kam bana", . wychodząca w · Sofił~-"'do.tio
)il ·z· ~ten: Woj:ska francuskie cżynj·ą Pf"zygo
_towama, by fr.ant swój -podsunąć· d-6 'Klllt'rzs.u.· 
.3 .Salonik . przeniesiono na . poszczególne; 
J>uukły frontu 'ciężkie działa. . · ·. 

Walki w· fflacedonu. 
. Lugttno, 24 ezerwca. (T. wt). - Otrzyma· 

_.I;!,~ tutaj depesza z Salonik donosi, iż utarczki 
straży przednich na terenie pomiędzy 'Gewge
Ji i Monastyrem przybierają na gwałtowności. 
.S.ygn_aliz-0wano. również liczne przemarsze 
l\•ojsk · nieprzyjacielskich. Sam,oloty nieprzy
jacielskie bombardowaly stanowiska wojsk 
:ezwórporożuinfe:llia na·d. Warda rem: P·ojedynek 
artjrleryjski tr-wa dalej. · 

JCTV. Z· dzi_ejów strategii: 
·Rzym. i Judea. -

Rozmyślając o szansach ·obecnej ofenzy
.wy :rosyjskiej, zwróciłem się· do wi~k_opom
nych: kart... „ wojny żydowskiej" JóŻefa Fla
:w~usza t-:. 
•. · ·. Wiem, że analogie historyczne są· w da
nym wypadku nader' luźne, · Ale chodzi mi 
o pewne punkty, zbidne, które dadzą oparcie 
wywodom, mającym doniosłe znaczenie ogól
ne. 

·:. Lecz wprzód słówko o Flawiuszu. Ongi 
mi;lżny .. w6dz pdwstańtiów żydowskfoh,· później 
lliezrównany malarz nbrazów óblężeriia Jero
z-Olimy, byl bodaj jedynym na przestrzeni stu
leei -Całych genialnym żydem ...;... jedynym aż 
dó Majmonidesa; a z pominięciem tego do Spi
nozy. Jako hol<lownik rzeźby pogańskiej jest 
unikatem niemal d-0 czasu Heinego, wielbi
ciela Wenery Milońskiej. 

Odda wal on hold.·· bohaterstwu bezprzy
kładnemu braci swoich - obr.ońców Jerozo
limy, ale nie łudziisię, że cud odwróci klęskę 
ostate.ciną, do h.1:-0rej -parlo powstanie w chwi· 
U-~ybranej fatalnie przez rozpacz;.. · 
. • :- Owo prze·raźliwe jasnowidzenie Józef.a. o
Pieralo ·arę na uchwyconym przezeń z ttafno
tcią przedziwną kontraście psychologicznym 
ścierających się sit Wielekroć Flawiusz da
Je nam do zrozumienia, ie .żydżi ·walczyli;· jak 
hórda, rzymianie_,jak ·wojsko. . 

· U:żywam umyślnie·· v;yrazu ·horda, przypo
minającego sposób walki Tatarów;.Jub Hun
nów~ p.rzywalającyeh -··przeeiwnika ciężarem 

W· SJraVJfB . irloodzkf Bf. 
1totterdam, 24 czerwca (T. wl.). - W Bel

faście k-oufer~ncya liberalów w Ulsterze 475 
glosami przeciw 265 powzięła uchwalę, zgo
dną z propozycyami Lloyda Georgea ·dotyczą
cymi tymczasowego poro-zumieri.ia w sprawie 
Irlandyi. · 

Płar11szu starciu. 
Ron1erency1 PDfistw północnycb. Nowy Jork, 24 czerwca. (T. wt). - Se-

Chrystyan ia. 2-1- czerwca (T. wł) kr~ta~z stanu, .Lan~ing, opu_bliko~al wyja-
Według lłazety „Berling-sim Tidencle",' ś~1~me, z treści .kt?rego_ wy~1ka, „.ze St~ny 

l 6 lipc~ v.;r Ohrystvaniirna odbyć si~ kon- I ~l:d:~z;o~e w iaz1? łwypowre~e:i1a :VoJnY 

li fe'reneya państw północnych w sprawie I · · · ~. · ~. 0~ będą. m~a Y n~ _ee , Jedy.ni&. za
ich wsnólneJ· akcyi na p lu d _ 1 pe~meme s~k~JU l bezp~eczenstwa obywa-

. .s: o gospv ar I telj amerykanskich. 
ł czem. · : .. Ostatnie wiadomości o bitwie pod Cani-· 

. . ~ol głoszą, że poległo-12 żołnierzy ameeykań-

RU 1$17 

ftłeiłiwośg ntrzrmnnła pokoju. -
Waszyng~on, 24 czerwca. '(T. wł.). - W 

Waszyngtonie nie tracą nadziei, że d.a się ie
szeze uniknąć ostatecznego zerwania. ;i; Meksy
kiem, zwłaszcza Q ile rządy europejskie wy.
wrą nacisk na. Carranzę. Peł.nomocnicy koali
cyi usilują wszelkiemi silami utrzymać pokój, 
obawiając się, że Meksykanie ·mogą. przypra~ 
wić ją o wielkie straty przez podpaleµ:ie tr9' 
:del naftowych. · 

I jed_r;·n~itej ma~y. Usuwam z~ń pierwiastek I pą powodzenie; ale to wszystko gaśnie na- I i d-0świac1cwnie, żydów owa śmiałość wyho
urazaJący .. Biotę ten wyraz h w charakterze 

1 

gle, gdy p1.·erwszy .krok nie PO\Y.iedzie się. Nam · dow.an. a Przez. strach i usposobien.ie do. znie
.strategieznj>·m, jako określenie masy, walczą- natomiast przyświeca męstwo, za nami , staą sienia opornego wszelakich niesz.część". Ale 
cej b~z_Iadnie; z namiętnością ślepą, a w kon- 1 fo.śe-i ten rys duszy, dzJ:ęki któremu każdy w ta odwaga strachu wyczerpywala się i pękata, 
traście_ do wojska, t. j. do sily zorganizowanej I powodzeniu rośnie,· a śró~ przeciw;nika do bowiem ,.,potęga rzymska, na jednym żebrana 
i zróżniczko~-wanej, walezącej rozważnie i u- końca na stanowisku wytrwa". · obszarze, wspaniały rynsztunek wojenny, lad 
mi'ejętnie, }wiadomej siebie nie tylko w ce~ j . Gdy w pierw~zym wypadku Rzymianie, P!inujący w szeregach, wszystk-0 to prz_ej~lo 
lach, leez ·i w środkach taktyki· i techniki .wo- j ~a:wsz. y się unieść .z.apalow_i w poś. cigu. wroga, dr. ż.'.e.niem nawet. najbar.dziej zaeieklych"; 
jennej. Horda jest kupą, .zbi.orowiskiem; ży- dczna~i porażki. -:-- Tytus strofuje ich mądrze: . , Tedy, widząc śród żyd:ów z g-0ry.czą W<>i
wi..1lem -'.ni{;}.jest armią istotną... I „Gd~ wróg cofał się w górę, ńależalo stanąć, rfę· domową......:wzajen:me tępienie się „w bez-

łI_i§t.orycy jednoz.godnie przyznają, że sta~ 1 a _nie' I?iąć się _za nim. ·Przez zbytnie rw,anie przykladuem szaleństwie rzucających się na 
rożytn-ość w: legionach rzymskich ·stworzy la ' się do zwycięstwa o wlasnem ?:apomnielfśeje :Siebie" i trudnościami sil, podczas gdy Ifay
idea:i wojska d'la wszystkich czasów. Mają 0-1 bęzpieczeń,stwie. Ale nieopatrzność boj.owa 

1 
mianie swoje gromadzili, wyp·oczywając po 

ne poprzedników li w falangach macedoń- i szalone wypady nie są .cechą rzymskiego 'wo- • trudach ob-oz-owych'' - rozumował Flawjusz 
skich. ~redniowiecze w drużynach najem- jo:wnika, który wszystkie zdobycze zawdzi~ na tle swoich o_bserwacyj, iż „Rzymianom 
nych próżno si:lilo się im sprostać. Dopiero I cza _doświadczeniu i strategii. Tak nie9pa- szczęści się. wszędzie" z konieczności: „Bóg, 
wspólczesność powołując calenarodydopowin- trznie walczą o-bee ludy, a zwłaszcza. ży- który różnym narodom dawał władzę nad 
ności wojskowej przywraca armię w wielkim dzi". światem; teraz zlożyl ją do '1;ąk Italii". „Ist· 
stylu rzymskim. Są i dziś tacy, którzy twier-1 _z bólem, krwawiącym serce, opis!Jje Fla- 'uleje bowiem· prawo dla lud.ii i·. zwierząt 
dzą, że legionów Rzymu starożytnego nikt do- wjusz ustawiczne skutki tej met-ody sw-0ich: Jednakie"·..:.. wywodził chłodno, wbrew sw_e· 
tąd nie przew~~ższyL. · · ! __ ·,:Tąk wyginęli- oni żydzi, nfo więcej,„ prócz ruu sertu, lecz ze zinysłem przyrodnika - ź-e 

... Fozosfa:Wiam na sfroriie. kwestyę, czy to I s~alonej śmiałości nie· okaząwszy. Gęsto ll- ' Slaby ulega silniejszemu i „ten bierze górę, 
nie jest przesada, podobn. a do tej, która niel I sial.i~. pole tr~pem, r.zu. cając ·s.i,ę, n.iby·o.sza.ląle kto broń lepszą posiada!'' ... 
pozwala-:d6irzeć · entuzyastom rzeźby greckiej, zwierzęta na żelazo nieprzyjacielskie". 
iż prześcigrięfo ją odrodzenie wloskie. Na ra- · Z drugiej strony maluje wz.orową zah1e· . Czytelnik ~fomyślny wysnuje. sobie sam 
zie zająć was pragnę inną sprawą - różnicą 1 gł~w?ść i porządek. impo1mją.cy poch:odu Rzy- z tych cytat _wymownych zajmujące analogf 1;: 

wojska i hordy. iµiaą ~ owych ,;w.ojs}r, za któremi dą~yły, od„ pomi~zy' ostrożną i rządną. taktyką dzisiej-
. Ot~ Fla:wjus~ wkla~a .\V 1:sta Tytusa pod d;ialy rz~mieślnicz~, :Przezna~zone do. t1,1.rowa- I szych woj:sk .niemieckich a dawną sprawne„ 

murami Jerozohmy następuJące wymowne ma dróg I !"yfykama ~b,?zów ; a d.ale1 c1ągn~- I ~cią legij r~ymskich - z jednej strony, oraz 
slowa~ . . . . ··. ly olbrzymie tabory z. 3ukam1, silną strazą I bezladnem miotaniem się -orężnego tłumu o· 

· „Żydzi .są~wprawdzie szaleńcami .i' odzna- przykryte. . . ., . .. „ . · brańców Je.fozolimy a dzisiejszem rozrzutnefu 
czają. ~ię p9gardą śmierci, ale waletą bezfad- Surow_eJ dyscypllme le~~mów daJe świa- I rzucaniem całych mas rosyjskich w czterdzi& 
ni~, bez jakiejk~lwiek- znajom,ości .sztuki WO• dec!wo gmew Ty~usa~ praw1ącego o „po~al~ stu' J:zęda.ch ,w ogień nieprzyjacielski - z dm~ 
jen~ej, ż~ '-r.~·czi;ł Uum~m na~wać irb trz~b8, 

1 

ce-m~ ~rawa. ':oJ_ennego przez niez~sz.czytne gfoj str~my .. ~ · 
a me w·oJskiem .... ta~rne tµ :eh bezl_ad ze„ta- z."'.yc1ę;tw~, Jezeh wbre..-y. rozkazowi zosta~o w następij.ym feljetonrn .podamy . dobrt~ 
w,iać . ._z naszem, doswmdczemem ,h~JOW~m, z l os1~gn:ęte. · Praw? wo:ienn? ·karze i.a me niejsze · kmikluzye, .które może uchylą rąbek 

. naszą s.yr_"_?w. no_. -~~ią. _--: .· ..• o_w.'.oce. ID: • ~w1czen . ~we .. 1 śm1. erc1ą, i_ak-0 ·za, me. P .. o_s_lu. szens. tw.o - me b~·- ._

1 
perspektyw· przyszfoścL 

-wladanm bromą podczas pokoJu'?... I ly .. to czcze slowa... · . . . · . . · 
„żrdów wiedzie oo 'boju śmiałość, zu- · .. ·'"' Na·ogól -: zdaniem· Fl1.1wjusza, ·wielkrego . · ·. Leo Belmont. 

chwalof5~ rozpacz, co starczy póki mai~ za so- 1 psychologa mas - „Rzymian cechowała -'s1la . ·. . · · 
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D z i §: ProspNa 13. 'W. 
,Tu Ł r o; .Tana i Pawła. 

• Opowia_d~ją nam o pewnym kupcu . przy ulicy 
P10!rkowskieJ, który do tej pory bony fakie przyj
m~Je. ~odo?no °;a odymdze swojej dobi-ze wycłlo
<lz1. Z~1edziała się o .Jego względnosci cała okólica 
i publiczaoś~ ,~wali drzwiami i oknami". Kupiec ów 
l~tw? rozróz1~ia bony falszywe, przeto ·na straty 
nie Jest narazony, w-ychodzi zaś z założenia że mi
lej .~ieć więcej pieniędzy, nawet do zmiany ..;... jak 
mmeJ, chociażby wymianie nie podJegałf; . 

śniadania dla biednyeh dzieci. Wsehód słońca. o godz. ·i m. 40. 
Zachód o godz. D m. 34. 

dzenie i utrzymywanie księgozbioru, i innych 
środków pomocy naukowych, wspóldzialać 
rozwojowi nauki i. oświaty. Zebranie organi
zacyjne powołało komisyę organizacyjną w 
osobach pp.: Adolfa Bryla, Leona Ga!ewicza, 
Michała Grinberga, · Henryka Grohinana) O· 
skara Grossa, Emila Hirszberga, Tadeusza 
Kamieńskiego, MiMiyslawa Kaufmana, Ma
ryana Manteuffla, pa:ni Stefanowskiej; S. Ster~ 
linga, Antoniego ·.Tomaszewskiego. : .. 

Komisya organiza:cyjna zgodnie z . DowiadujP,my się, że w calym szeregu ta-
nich kuchni będą wprowadzone śniadania dla 
biednych dzieci. środków na to· ma udzielić 
miejscowa Rada opiekuńcza. 

Koncerty„ 
Hf'fr•nów. Dziś koncert popularny L. O. S. pod 

dyr. A. 1'iirnera i Br. Szulca. 

Dnia ::m r. 1295. 

1447. 

17512. 

Roeznice. 
Książę wielkopolski Przemysfaw 
II koronuje się w Gnieżnie na 
króln. polskiego. 
Odbyła się w Krakowie korona
cya Kazimierza III Jagielloń

ezyka. 
W Wilnie, na wzór Tr.:rgowicy, 
zawiąruje się konfederacya W. 
ks. Litewskiego pod l.aską Ale
k~.ndra Sapiehy, kanelerz:a i 
.Jerzego Z;1bieUy, łowczego 1i
tew::kiego. 

· wskazówkami ogólwego zebrania ostatecznie 
-0pracowala ustawę Towarzystwa, którą obec-
nie przesłano do zalegalizowania. Po zale~ 
galizowaniu ustawy : komisya organ!zacyjna 
zwola ogólne zebranje cz!onków Tow. biblio
teki publicznej w celą wyboru władz Towa
rzystwa i omówienia sp.osobów szybszego po
wstania publicznej biblioteki naukowej, · tej, 
niezbędnej .·w · Lod:d placówki kulturalno-o
światowej. Czlonkami Towarzystwa mogą być 
poiedyńcze osoby i zrzeszenia, które uznają 
potrzebę istnienia , w Łodzi podobnej insty
eyi. 

Xronika łóDzka. 
Zakończenie roku szkolnego. 

W dniu wcz.orajszym, o godz. 10 rano, w 
kościele św. Krzyża odprawione zostalo uro
czyste nabożeństwo z okazyi zakończenia ro
ku szkolnego. Licznie zebrana mlodzież szkol
na "''Ysłuelrn!e w skupieniu Mszy św., odpra
~.ionej przez ks. Kaczyńskiego, oraz podnio
slych sr~w pożegnania na czas wakacyjny, wy
powiedzianyeh przez ks. Stańczaka. Podczas 
nabożeństwa śpiewa! chór żeński pensyi p. 
Pruszyńskiej. 

- W progimnazyum Józefa Radwańskiego 
wczoraj o godz. 12 w południe odbyl się akt zakoń
czenia roku szkolnego. Uroczystość rozpoczął do
skonale wyćwiczony chór szkolny. Deklamowali 
uczniowie:. Konopczyński ,,Samosierra" Konopnic
kiej, Al. Harasymowicz "Pieśń o domu" Konopnic
kiej, Tokarski „W piwniczej izbie" Konopnickiej. 
Kuczyński „Pobojowiska'\ W. Harasymowicz „Je
niec" Asnyka i Kopczyńshi. „Młodości moja" Ujej
skiego. Poezem odbyło się rozdanie prom-0cyj i 
świadectw. Przełożony szkoły w serdecznych slo
wach żegnał młodzież, która ukończyla szkolę. Ńa 
:zakończenie chór odśpiewał „Gaudeamus" i „Bo· 
że coś Polskę". świadectwa z uko:ńczenia szkoly o
trzymali: A. Brandel, J. Brand el,, F. Denys, J. En
der, J. Kaucz. W. Konkowski, M. Kuzilowicz, M. 
Matuszewski, K. Mogilski, B. Nowacki, J. Ostrow
ski, M. Pałaszewski, 1\-L Papuziński, R. Przybyło

wicz, Z. Pyda, A. Sikorski, S. Sławiński, Stoliński, 
T. Stroynowski, M. Syska, M. Szczygielski, C. Pasie
wicz, S. Wyrąbkiewicz, E. Bocheński i J. Majewski. 

- W 4-klasowej szkole handlowej Tow. sze
rzenia wiedzy handlowej, Długa 45, wczoraj odbył 
się akt uroczysty. Sala aktowa byla pięknie przy
brana w banvy i emblematy nar-0dowe. W sali by
ły wystawione prace uczniowski.e. Akt ro:z.poczęto 
oośpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę" przez 
ehór uczniowski. Dr. Stefanowska odczytała spra
wozdanie z działalności szkoly za ubiegły rok szkol
ny. W koiicu roku szkoła liczyła 258 uczni, personel 
nauczycielski sklada się z 13 osób. Ukończyfo peł
ny kurs nauk 18 uczni, a mianowicie: H. Bankier, 
I. Binkowski, :M. Cukier, S. Eiznerowiez, D. Finkel, 
H. :Frank, I. Grossberg, M. Grossberg, W. Her
szenberg, I. ,Jakubowicz, I. Kimelman, R. Kawec
ki, S. Kulczyński, I. Lotenberg, C. Lurie, A. 
Sz\varc, W. Tagvogel i I. Wildman. W tym roku 
urlywa 10 lat istnfonia szkoly. 

- W croraj, o godz. 4, w sali koncertowej odbyl 
się akt uroczysty zakończenia roku szkolneg-0 w 
7-klai>owej szkole p. Pruszyńskiej. Rozpoczął śpiew 
chóralny „Hymn do Boga" i „Wstań pieśni" T. Jo
iejkL . „Smutno mi Boże" Słowackiego wypowie.. 
dziala uczenica Sowińska. „Piosnkę o piosence" 
ffe.piewala p. Hillerówna. W pięknych slowaell w 
imieniu maturzystek żegnala radę pedagogiemą 
uczenica p. ,Janina Kozłowska. Na zakończenie od· 
~pie,vano „Gaudeamus", poczem :rozdano nagrody 
i poehwaly. Nastrój byl bardzo uroczysty, sala wy
retniona po brzegi, toiięta w :powodzi kwiatów. 
Swiadectwa dojrzałości otrzymały: Abrruno"'iezów~ 
na Rozalfa (z medalem), Bratkowska Helena, Bau
rlówna Anna, Folmanówna Mieezyslawa. Sec-Owua 
Marya. Goedówna Marta, Heimanówna Henryka, 
Hillnówna Lidya, Jagielska Marya, JakubowiczówM 
na Waclawa (z medalem), Kaezorowska Lucyna. 
Kn,jserówna l'elicya, Kersenbau>n6wna Anna, K0-
2!lowska ,Janina (z medalem), Konówna Aniela (z 
mednlem). Knopfówna Bronfaława, Libraehówna 
Felicya. (z medalem), Lisner6wna Jadwiga (z me
dalem), Lenartowfozówna Izabela, Majczakówna 
Maryn, Mlynkówna Bela, Moszkowiczówna Leoka· 
dya (z medalem), Ostrowska Zofia, Podczaska Leo
kadya (z medaler ,), Przysnekerówna Czeslawa (z 
medalem), Perlberżanka Paulina, Rubinsztajnówna 
F"rnnei::lzka, •rworosówna Leoneya, Taubówna Ja
nhm, Weinbergerówna Sara, Wędkowska Marya.. 
\I. H,, fowska Irena, Wyszkowska Stanislawa, żu. 
k• wska J:tdwiga. 

Obecnie więc :r.adszedl czas aby Towa· 
n:ystwa i oddzielne jednostki moralnie i ma
Łeryalnie poparły usUowania ini·cyaforów. 
Stowarzyszenia v.-inny powziąć uchwaly, . że 
iniey1:1.tywę powołania Tow. biblioteki publi· 
cznej uważają za godną poparcia, ie zade
klarują siebie jako członka Towarzystwa bi
blioteki publicznej z określoną rcezną .. skład
ką i ewentualnie przelewają lub. zdeponują 
bibliote}rę wlasną, oraz wpłyną na · ezłon
kqw er;vegD Tmv~rzystwa, r.by zapisy
wali się na członków Tow. biblioteki publicz
nej i powiększali zbiory T. B. P. przez ofia
rowywanie lub deponowanie \'ilasnych księ
gozbiorów. 

Ogólne zebranie Stow. prac. h~ncHowych. 
W czorai o godz. 5 po pol. rozpoczęło. się 

. ogólne zebranie Sto w. wzaj. poro. pracowni
ków handlowych. Obecnych bylo 300 osób. 
Zagail zebranie. prezes zarządu p~ Senior. Na 
przewodniczącego wybrano p. I. Libracha. 
Przystąpiono do dyskucyi nad sprawozda
niem. Zebranie przewidziano na dwa dni, 
okazuje się atoli;· ie potrwa ono dluiej, na po-

. rządku dziennym bowiem są sprawy, które 
wymagają wszechstr·onneg-0 omówienia. Mię

. dzy niemi najważniejszą jest przemianowa
nie Stow. na· Związek zawodowy. 

Z ubiegłego sezonu teatraln~go. 
. Była dyrekcya teatru Polskiego w ŁodŻi 

. wystąpiła ze sprawozdanie~1 ze swej dzialal-' 
ności za sezon ubiegły. W sezonie tym zespól 
aktorski stanowiły 22 osoby. Odegran-0· 37 
sztuk. Największem powodzeniem cieszył się 
„Kościuszko pod Racławicami"; sztukę tę wy
konano 16 razy. Pozatem grano wiele innych 
sztuk patryotycznych o charakterze popular
no - ludowym. Dla inteligencyi, która zresz
tą nader rzadko do teatru zaglądała, grano 
mniej lub więcej pikantne farsy. 
· Dochód brutto wyniósł 37.317 rb., czysty 

zysk - 14.782 rb., który podzielono między 
aktorów - udzialowców. Największy zysk ak

. tora za 8 miesięcy pracy wyniósł 1384 rb., naj
mme3szy - 290 rb. Według gaży najwybit
niejszym aktorem był p. Szejer. 

W rozchodzie, . obejmują~ym . pozyeyę 
32.535 rb. największą sumę stanowił podatek 
- 4049 rb. Występy gośdnne kosztowały 
1575 rb. 

Z Komitetu zagonków. 
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu za

gonków obradowano nad sprawą ustawiczne
go zrządzania szkód na zagonkach. Byly wy
padki, ii szkodnicy zrywali młode pędy kar
tofli lub rozsadę kapusty na pokarm dla kró
lików. Wobec tego postan-0wiono, wzorem 
zachodniej Europy, zagonkii oddać pod opiekę 

. ogółu publiczności i w tym celu Komitet od
wołuje się do ogólu łodzian z apelem,. aby za
gonki otaczano publiczną opieką ogólną i w 
razie dostrzeżenia szkodników, oddawano ich 
w ręce sprawiedliwości. 

. Bony rublowe. 
Dotychczas ·w Banku handlolV-ym wymie

nicmo zgórą 1 milion 400 tysięcy bonów ru-
. blowyeh, czyli polowę ogólnej sumy emitowa

nych. Pogloska, kursująca w mieście, jakoby 
pojawiły się fitlszowane bony pięciórublowe 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy. Zakwe
styonowane bony okaza!y się prawdziwymi. 
Jedynie wycofano z obiegu kilka sztuk bonów 
pięciorublowych, malowanych ręcznie przez 
jakiegoś łódzkiego artystę malarza, 1.'ióry pro
buje swych zdolności w tak złym kierunku. 

Rzadko w ostatnich czasach widywane „ogon
ki" spopularyzowalo zno·wu wycofywanie z obiegu 
bonów rublowych. Przed bankiem haudlo\\')'m od 
kilku dni wyciąga się w pewnych godzinach · dlugi 
ogonek, wyezekującyeh swej kolei . niefortunnych 
posiadaczy pieniędzy, nie mających waloru obiego
wego. We wszys~kich niemal sklepach widnieje 
przy kasach zawiadomienie o nieprzyjmowaniu bo· 
nów rublowych. 

Echa ·kwesty. 
Zarząd sekcyi II kwesty ogólno--Iuajowej pod 

wezwaniem ,,Ratujcie dzieci" ·uprasza osoby, które 
zobowiązały si~ do zbierania składek po domach, 
na wręczone im listy,· aby te najpóźniej do dnia 28 
b. m. do zarządu sekcyi w fokal•1 Stow. wlaśclcieli 
nieruchomości miasta Łodzi, ul. Krótka 9, zwrócili. 

Prezydym;n sekcyi lekarskiej nprzejmfo prosi 
szanownych panów lekarzy-dentystów o odsy!allie 
puszek do biura łódzkiej miejscowej Rady opieknń--: 
czej między .godz. 10 - 1 i 4 ...., 6, Piotrkowska, 
1-sze piętro. . · . 

Od KGmitetu ta.nich kuebni. 
otrzymuj~ra7 od.3zwę . n:::stępującą: 
Dowóz ziemniaków do miaśta się. zmniejszył, 

jak to zresztą· rók ·rocznie się dzieje n.a początku 
lata, ponieważ odpadków oor&z więcej wskutek gni• 
cia i porastania :óemniaków i tym sposobem war
tość odżywcza ziemnia~ów z ii.ctie.111 każdym maleje. 
bo naturalnym biegiem mija i,:;\",~, kiedy ziemniak 
był głównym środkiem żywnośdowym, przeto nale- , 
ży_ go zastąpić chwifowo ·innym proouktem. Daleko 
więcej cząstek poi;ywnych, a· więc qaleko większą · 
wartość od zie~:niaków ma dla organizmu ludzkie-
go groch · i bób. · . 

Dzielimy się więc z naszymi konsumentami 
wiadomością, iż Delegaeya zaprowiantowania mia
sta zape"-'11ia, że grochu i bobu. ma dostateczne za
pasy na 2 miesiące. Bób, znajdujący się na skła
dzie, jest doskonały, każde ziarnko, zasadzone na 
z1gonkach miejskich, wzeszło. Groch zaś jest taki, 
jaki na rynku światowym dostać hylo m<>ina, a że 
gotowanie w luskach dużo robi era czasu ·i wiele 
zużywa. paliwa, postanowiono. więc· prósić Delega
cyę zaprowiantowania miasta, . aby bób. i groch ka
zala prześrutować i tym sposobem· udostępnić go do 
użytku tanich kuchni. . · 

Otrzymano też zapewnienie, że kasza jęczmien
na odtąd nadchodzić będzie do miasta w "-iekszych 
ilościach. Do składu tanich obiad.ów odtąd,· oprócz 
chleba: wchodzić będzie groch mielony i bób śruto· 
wany z odpov.iednim dodatkiem kaszy i ziemnia
ków; z tych ostatnich produktów ku1Chnie i nadal 
korzystać będą w miarę . dowozu do miasta. Tym 
sposobem przy racyonalnem gospodarstwie prze
trwamy najniezawodniej ciężki i w czasach normal
nych przednówek. Mąkę z grochu i .bobu w niektó- · 
rych rnrlzinacb już "''YJ>róbowano, i po spożyciu 
vrzekonano się, ie i pod względem smaku i k-0rzy
.foi dla organizmu strawa taka z domieszka kaszy 
i ziemniaków pdpowiada zupełnie wymaganiom io
ladka~ 

" Wzywamy przeto swoich 80,000 konsumentów. 
żeby ludziom zlej woli, rozsiewającym niewiadomo. 
w jakim celu pogłoski o rzekomej szkodliwości 
wymienionych produktów lub też. o zupełnym bra
ku środków· iywnoścfowych, ·nie dawali wiary. 

Obywatele! Bądźcie spokojni i wyrozumiali! 
Przetrwamy i tę ciężka chwilę do' nastania świe
żych ziemniaków i nowego chleba. 

Komitet fa.nich kuehni: 
R: Gundlach, Cz.· Dybczynski, A.. Tschep
ke, S. Hirschsohn, J. Gerson, St. Zabor
ski: A. Rybak, H. Forster, E. Hadrian. 

Wydawanie pożyczek. 
Kasa po•życzkowa Delegacyi n. p. b. wydala w 

lym tygodniu pożyczek na sumę 'Wyżej 10,000 mar. 
okolo 1,000 osobom. Jak wiadomo, wydawanie po
życzek odbywa się obecnie co dwa tygodnie.. Na
stępujący termin przypada w dniach 4 i 5 lipca. 

Szpital . w Chojnach. 
Szpital dla lekko-gruzliezych w Chojnach, 

z powodu wielkiej liczby zgłaszających się, 
już ·obecnie okazuje się za szczupły na potrze
by półmilionowego· miasta, dającego zastra
szający odsetek chorych na płuca, ·i w nieda
lekiej zapewne przyszlości okaie się· potrzecba 
rozszerzenia gfl, o ile to będzie mo.żliwem. Do
broczynna działalność ·szpitala l · sktltoozność 
metod leczenia okazują się jui obecnie, mimo 
krótkie istnienie zakładu. Pociąga to za sobą 
w pierwszym rzędzie popul~rn:Ość szpitala 
wśród · ~grożonych sucli-0tami,. a łem samem 
sprawia, iż obecnie kilka dziesiątków chorych 
t utęslniieniem oczekuje swej kolei. 

.A na jednem z posiedz~ń Rady miejskiej 
pewien radny zauważył, że w .do.łlie szerzenia 
się tyfusu szpital dla gruźliczyeh stanowi ,,luk-
sus" ••. 

Zebranie . nauczycieli 
Dz.iś odbędzie się w lokal11 .·polskich kursów 

pedagogicznych zebranie.. starszych nauczycieli 
szkól polskich, zwołane przez Wydzial szkolny dla 
omówienfa spraw gospodarczych, związanych z r.a-
kończeniem roku szkolnego i wakacyj. · 

Farsa warszawska w Łodzi. 
Wyborowy ensemble farsy warszawskiej rM

poezyua swe ·występy w Lodzi w nadchodzący '1liO
rek. Na pienvszy ogień: pójdzie „Medal S Maja'', 
krotochwila St Kozlowskiego, .1..-tóra niezwyklem je
szcze dotąd cieszy. się powodzeniem w Warszawie. 
Wobee wielkiego popytu na bilety sztuka ta grana 
będzie w Łodzi dwukrotnie, we wto:rek i środę. 

·Wycieczki. 

Odpowiedzi od Redakcyi. 
w. Pan Bolesław Sierowski .w <Łohi.. O ile 

mun wiadomo, w Łodzi niema $peeyalisty od t.bo~ 
czeń mowy i jąkania. W W~zawie .a:Pecyalnoo6 
tej poświęca się d:r. Ołtuszewsk~ ul. ·Bracka. 
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Ze Zgierza. 
W ostatnich dniach łodzianie w tak zna"' 

cznych ilościach wykupywali. · chleb w Z.gie.; 
rzu, iż wladze miejskie ucz:gJy,.,sJ.ęi,zniewoloue 
obostrzyć. kontrolę. Obećme kążdy. ·nabywca 
chleba musi wylegitymować · się paszportem 
zgierskim, a na krańcach miasta,. opuszczają~ .·· 
cy je, poddawani są :rewizyi w razie podejrze. 
nia. 

Z Pabianic. 
Tania lro~hnia przy pabfanfokim oddzjale 

łódzkiego związku zawodowego · robotn,ików. · 
przemyslu wlóknistego, przy . ul.' · .Ogrodowej.·.· 
22, wydaje obecnie do· 600 obiadów, w eeJlie 
5 k9p., oraz 50 obiadów bezplatnyeh\ OpróC!·' 
tego wydaje 700 szklanek herbaty-w ({enfe. 
trzech groszy za szklankę. ·Budżet miesięeinf: ~. 
kueh:ci ·wynosi 1795 rb. 91 k-0:p. w doehl)da~: 
wydatków zaś ma 2040 rb~ 76 kop~; pomimo_ 
nied-oboru, prezydyum · pabiai:tickiej Rady.-o-- . 
piekuńczej odmówilo dwukrotnie· .. staraniem·. 
zarządu Ęuchni o zapomogę. Kuchnie r-0ł:>ot-:: 
nicze w Łodzi otrzymują od Rady :opiekuńczej 
3 tysiące rb. miesięcznie. .. 

Z Płocka.·. 
Pomoc dla ludnoś~ 

Po ŁRWieszeniu działaln,ości eentr. k®titeiq Oo. 
b:;watelskiego pGtworzone zostaly k0imitety pózna:ń· 
;,kie; wtedy też powstał „Wydzi:al wiejski" przy' 
podkomitecie poznańskim w. Ploe~. Mi~ <>n na. cę. . 
lu opiekę nad ludnością wsi i osad przedewszyst-: 
kiem w powiecie płockim i sierpeckim, jako * 
więcej :miszczónych w czaSie w<1jp.y. Pobudowano 
baraki dla bezd-0mnych, szereg schronisk i ochron 
dla dzieci bezdomnych. Przy kwe.ą.Ci~ : d,la zebr<Utia 
ziemniaków i sfomy, dla zapewnienia przynajmniej · 
prymitywnych warunków istnienia, wielką of~.; 

ność okazywała ludność, nawet tacy, co sami raczej 
potrzebowali wsparcia. W Płocku urządzono dwa 
schroniska-ochrony; w Raciążu i Drobinie po jed· 
uem.; •Pmnieszczono tam ogółem 75_0 dzieci~ Wybu
dowan9 we wsi Wyko Wie . wielki ·dom . barakówy„.::, 
który ma. slużyć po wojnie na poQlieszczenie szkoły 
elementarnej; zajęto się też losem. rodzin po reze~ 

:wistach. „Wydział wiejski" po siedmiomiesięeZlll3j: 
działalności wszedł w skład Rady opiekuńczej. W . 
Placku znaczna liczba miejscowej inteligencyi jest 
wprost w nędzy. Przed paru miesiącami zaloŻQn4'„ 
kuehnię dla inteligencyi, która wYdą.je dziennie 15.0 
obiadów platnych i 100 bezpłatnych. 

Z Częstochowy. 
Wifle zebrano z kwesty? - Bogaci złodzieje ziem-• 

·. niaków. - Gęsi jako trnskawki. 

Kwesta uliczaa przyniosła· 1,467 rb. 
Dwaj zamożni gospodarze ze wsi Ochyni.lł, w. 

parafii Borowno, pod Częstochową, B. i M. zostali · 
ujęci na· kradzieży ziemniaków .. Za radą miejsco
wego proboszc.za, amatorów cudzej wlasności nie · 
oddano w ręc.e polieyi, lecz ściągnięto z nich karę • 
pieniężną na cel dobroczynny, przyczem B. zlofyJ 
dobrowolnie 50 rb., M. 100 rb. 

Polieya 2-go komisaryatu ujęła . grupę $pcltu~ 
· Iantów, którzy usiłowali wywieźć z Częstochowy da:. 

powiatu będzińskiego znaczny tapas masła, oraz pe- „ 
. \\'llą liczbę gęsi, które figurowaly·"jako~ •• truskawki 

~--

z Suwałk •. · 
Mala.eya.. - Zabawne sdarr:en~e. 

W kilku miejscowościach pow. suwalskiego PO>
jawila się malarya. 

Pod nagłówkiem „Dziwne obyczaje miejSC(lwe" 
podaje „Grodnoer Ztg." nastęJmjąoy fakt: W pe~ 
nej miejscowooci gromada wfościan oczekiwała -
przed urządem na mąkę. Gdy· jakiemuś nieeierplt . 
wemu chlopu sprzykrzyło ·się wystawać w ogm;iku .. 
przeda:rl się przez ttmn przy · p()moey włru;~yc~ · 
łokei i n6g. Dostawszy się atoli do celu, spostrzegł. 
że w tloku zgubil worek na mąkę.· Zafrasował się 
na chwilę, lecz potem zdjąl nag~e spodnie, stano-
wiąee jedyne okrycie dolnei polowy grzesznego cia- · 
la, związał nogawice u dolu i popro.sil o nasypanie 
mąki. ·-

Z Białaczowa. 
Kwesta. 

rrow. biblioteki publicznej w Lodzi. 
Nn zebraniu w dniu 31 maja r. b. zostalo 

powalane do życia Tow. biblioteki publicznej 
w Łodzi. Towarzystwo to ma na celu groma· 

A jednak są tacy, którzy do tej chwili bony 
owe przyjmują i - jak się okazuje - nieźle na 
tem wychodza. Jak bowiem donieśliśmy, wśród mi
liona dotąd -'·ycofanycb bonów, zaledwie }f . proe. 
znaleziono falszyvry.ch. Kupiec, umiejący odróżnić 
bon falszywy od prawdziwego, przyjmując. je do 
ostatniej chwili, mógtby zyskać sobie \vielu nowych ' 
klijentów, nie mających sposobu pozbycia· się utra-

Dzii:~ odbędzie się wycieczka łódzkie~ o<ldzia
Iu polskjego Tow. krajoznawczego przeZ> Kogi, ~io~ 
skule, Modrzew do Lagiewnik. .Puukt zborny o g. 
si/: rano na stacyi tramwajów zgierskieh. 

-.!. Resursa rzemieślnicża ur~dza ·w niedzielę, 

W myśl odezwy ,,Ratujmy dzieci" zawiązał się 
w Białaczowie, osadzie ziemi :radomskiej, komitet 
ratunkov.-y, który urządzil na ten cel sprzedaż zna
czka, skladki w kościele i. prz.edstawienie amator
sltie. Sprzedaz znaczka, ·uskuteczniona· tu po ra~ 
pierwszy, nadzwyczaj ·się wlościanom. podobała. 
Dawali oni chętnie datki i z dumą nosili znaczek. 
Z groszowych datków ze.brano 343 rb;, eo na Biala
ezów stanowi bardzo ppkainą . kwotę., 

pionych banknotów. ·. · " :.! lipca, wycieczkę do Okr~ e -
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WARSZAWA. 
Zakład .w Drewnicy. 

GODZINA P O r.; S K I. 

braku bydła, p. Naczelnik Zarządu wydal dla 
całego obszaru General~ gubernatorstwa roz
p-orządze:tiie dok.onania. spisu istniejącego by
dła .. W-0bec teg.o~ na skutek żyezenia C.-N. Pre-. · 
zydyum Pólicyi, Naczelnik milicyi, polecił pp. 
komisarz.om, przepr-Owadiić za pośredllietwem 
podwla:dn)'ch sobie organów spis bydła i re
zultat zakomunikować najpóźniej d-0 dnia 1 
lipca r. l). W-0bec przyłączenia przedmieść, 

rywatele z Anina, którym władze już obiecały. że 
odbiorą karty i zwrócą je prawym właścicielom. 

Czyszczenie domów. 

(o) Cała UW'.'!.ga i troska zarządu Warszaw
ski13g9 . Towarzy.stwa Pomocy Lekarskiej i o
pieki nad umysłowo i nerwowo chorymi w r. 
1915 byly skierowane ku podtrzymaniu za 
wszelką cenę istnienia zakładu leczniczego w 
Drewnicy. Między frmemi dokończono budo
wy . p~wilonu im. Stanisława Kierbedzia, któ
ry kosziowal 57258 rb. 72 kop. i pod względem· 
urządzenia odpowiada wszelkim Wymaganiom· 
hyg1ei1kzno - leczniczym.· Na zły stan zakła- .· 
du .wpłynęły glównie skutki wojny, gdyż prze
dewszystkiem powoian-0 do armii trzech leka-. 
rey zakładowych, których nie można był-O za
stąpić innymi, powtóre niezmiernie utrudnio
ne by1o wyżywienie chorych w okresie od
wrotu wojsk rosyiskich i braku komunikacyi z 
Warszawą. Przy imponującej cyfrze 88947 
dni~-~ladowych, koszty. dnia zakładowego w 
Drewnicy wyniosfy 85.88 kop. czyli o 9.63 k~ 
więeej ·niż w roku 1914. ·Chorych bylo. w Cią
gu ua!ego roku 360; śmiertelność wyrazila··się 
w 20%. Tak duży procent śmiertelhości Za
rząd tfrzypisuje gl6\'\rnie temu, że szpital Jana 
Boż.eg-0 -i żydowski przysłały. do Drewnicy :92 
dęiktH:~horych osób,_z których zmado 25. -Tu
taj -ni:fw.iasem zaznaczyć .lla:lefy, że Zariąd m~ 
Warszawy od zalożenia Drewnicy dat · iaie
c:Wie 20,000 rubli zapomogi, pomimo, że . za: 
kład: ten · spel'.niał to samo :przeznaczenie oo i· 
npitale· warszawskie. 

, obszar miasta powiększył się o znaczne prze
strzenie, uzywane dla celów rolnictwa. Dla 
tych przestrzeni nacz,elnik . milicyi miejskiej 
polecił przeprowadzić spi:s szczególnie sta
ranny. 

(o) W przyszłym tygodniu odbędzie się czy. 
szczenie domów i zakładów handlowych wedlug 
następującego planu: ul. Karmelicka - dnia 26 
r.zerwc:t; tll. ElektÓralna - dnia 27 czerwca; ul. 
Ch;.r,dna - dnia 28 ·czerwca; ul. żytnia i Nowo
żytnia -- dnia 29 czerwca r. b. 

śmierć bandyty. 

(o) Wczoraj w szpitalu św. Ducha zmarł po
strzelony przez agentów policyjnych w chwili a
resztowania 33-letni bandyta, Teodor Wrocki. Pod 
pseudonimem „Grzywacza", na czele zorganizowa-

Wreszcie na niepomyślny wynik zabie
gów leczniczych zakładu oddzialaly bęzpo
średnio operacye wojenne w. najbliższej oko
licy Drewnicy, kiedy wraz z.· ciężką atmosfe
ą, przepojoną dymem, c-o chwila wstrząsaną 
grzmotem dział i karabinów maszynowych, 
szpital~przeżyt chwile straszne; eofając się w 
nieładzie .armia rosyjska, brnąc po piaskach i · · 
drogach pierwotnych w okolicy szpitala,· byla': 
nastrojona pesymistycznie, zobojętniała na 
niedolę ludzką, sama pod wplywem stra-chu i 
siejąca postrach, była by niewątpliwie zdewa
stowała szpital lub conajmniej ~dezorgani
rowala caly bieg żyda zakładu, gdyby nie e-

, n-ergiczna postawa ca.lego pers-0nelu szpitalne
go, a.·przedewszystkiem h"Uratora d·ra Karola . 
Ryclilińskieg-0. 

.. ·Ogólne zebranie przy udziale · zaledwie 
dwudziestu paru członków zagaił: prezes Za
rządu· rejent p. Zygmunt .W asiutyński, a prze
wod~iezyl mee. Stanisław. Libicki. · Spi:awo
zdanie< cyfrowe za i!; 1915, oraz budżet 'ha r. 
!1916 w sumie przekraczającej 100000 i'Ublfui-' 
twi.e.rdzono. Ponieważ zasoby mateJ:yaJ.ne 
Tg.w~; w skutek zmni·ejszonej' ofiarnmCi i ·u byt-' 
k1i'ezłonków, nie są znaczne, a i te, na równi 
z innymi, wywiezione zostały do Rosyi; przeto 
Zarząd ma pewne obawy, ezy uda ęię w ro
ku>bieżącym utrzymać'w należytej sprawności 
zakład, o ile ofiarność ogółu w tym kierunku·· 
nie pomoże. Należy mieć pewność, że wrażli
we sumienie· obywatelskie nie pozwoli nasze- · 
mu spoleezeńsiwu przejść nad sprawami tak 
doniosłej placówki do porządku dziennego i 
ie':upaść jej nie pozwoli. · 

Obecny skład Zarządu Towarzystw.a, po 
dokonaniu uzupełniających wyborów, stan<>
wią pp.: Zygmunt Wasiutyński (prezes), dr. 
Bronisław Chrostowski, dr. Ludwik Zembrzu
ski,: Antoni Freyer, dr. Karol Rychliński -(ku
rator), ·dr. Jan Koelichen, dr. Leon Babmski, 
mec~ Jan Hebdzyński, Jan Herse, Józef A.:... 
leksandrowiez, ·Stanisław Grotowski, dr. Jó„ 
zef Kulesza, dr. Stanislaw Kozłowski, dr. Sta
nisław· '.Rembieliński, ·dr. Kaz. Wisłncki, Au
gust Załuski. Do komisyi rewizyjnej ·weszli 
pp~; Jan Ifozlowski, mec. Leon Papieski ·i O-
skar. ·Wojtkiewicz. łm. 

lronika warszawska. 
··Zamknięcie list wyborczych.· 

(·o) Wczoraj' wieczorem zamknięte zosta
ły .zapisy na listy wyborcze. ·Na razie niepcr 
dobna :zebrać danych dokładnych, pewnem 
jest· jednak, · że ogólna liczba zapisanych nie 
przewyższa 60,000 .. z· ogólnej· tej liczby· prze
~zfo- 40 proc. stanowią żydzi, okolo 60- proc; 
Polacy. _ 

. Obecni-El zaeznie się formowanie i ogla
szaniff list kandydatów. na radnych. Od dnia 
10-go. lipca rozpa.czną się właściwe wybory 
w ·odpDwiednich kuryach, nie na poszczegól
nyeh kandydatów, 1eezcna listy cale. Jedynie 
tylko 3-a kurya wybiera grupami SwYCh rad
ny.eh. 

Wybory trwać będą do 18-go li~. 
Na uli.cach rozlepiano rozporządzenie pre

zydenta policyi, dotyczące formowania i skla
dania ·list kandydatów na radny~h. Listy ma
j'& być przedstawiane do d.n. 5wgo .lipca. 

Spis bydła. 
W roźkazie na.czelnika milieyi mieiskiej 

i.a:mieszczono oo następuje: 
.w celu ogólnego wrjenfowania -się c-0 

dn w;;jątk-0wo trudnego w przys'71-0ści zaopa
trywania ludności w mięso wskutek wielkiego 

Podatek mieszkaniow-y. 

, nej przez się· bandy dokona! on licznych napadów 
bandyckich w· okolicach podmiejskich, a zwłaszcza. 
w pow. bl01'iskim pod Pn1szko~em i Mszczono
wem1' przyczem odznaczał się niezwyklem okr:u
cie1istwem, torturami, wymuszając od swoich ofiar 
wskazania miejsca, gdzie ukrywają pieniądze. 
NJebezpiec.zny ten bandyta przez dluiszy, czas zd-0-
lał się ukrywać i 1.mikac zasadzek agentów poli
cyjnych. 

·(o) Władze okupacyjne zakomunikowa,ly 
Zarządowi miejskiemu wskazówki co do or
ganizaoyi · i sposobu pnbi8rania podatku mie~ 
szk.ani-Owego. Zarząd miejski w lipcu ma 
sf-0rmulO-yv:ać listy platników. Dla sprawdze
nia w:Ykazów komornego, . dostarczonych przez 
wfaścicieli nieruchomogci, oraz . dla 'przyjmo
wamą wszelkich reklama.cyj. ·od .płatnikówj 
powalanych będzie do życia-16' komisyj ·dziel.:. 
nicowych. Komisye te' będą składać się i 
przedstawicieli zarządu miejskiego, władz p-0-: 
datkowych, przedstawideli Stowarzyszenia Z dziennikarstwa. 
nieruchomości i Sto"'._arz~szenia lokatorów. Od 1 lipca r. b. rozpocznie wychodzić w 

Poznaniu tygodnik humorystyczny „Pokraka". 
Gia.nfoa przyszłej. "Warszawy:. Numer okazowy wys~edł 20 b. m„ egiemphu;z 

'·(o) Utworzona przeż Zarząd: miejski pojedyńczy koszt_uje 10 wzgld. 15 ·fenigów, 
speeyalna' delegacya techn.iczna dla określenia zaś prenumerata kwartalna 1 mk. 50 fen. (pod 
granie p~yszlego obszaru n1j~jskiego po wlą- .. przepaską 1,75 mk.). Wydawcą i redaktorem 
czeniu przedmieść; ukończyła już swą pracę i „Pokrakij. będzie p. Tomasz Lewandowski w 
nakreślila·mapę przyszłych granic terytoryum Poznaniu, Chwaliszewo 69. 
Wars~a~·· Przytem delega~ya uznała za pn
trzebne wystąpić do Zarządu miejskiego z 
wnioskiem o przylączen~e do miasta z okolic 
lewego brzegu Wisly, w kieruhku Brudna; 
jeszcze kilkaset. morgów .. · . . . 

Z· ~'Ydziału opieki :nad. dziećmi. i mfodzieiią. 
przy. R. G~ O. 

Dzialalność wydziału opieki nad dziećmi 
j młodzieżą w m•cu maju polegala na prowa
;<lzeniu i subsydyowaniu 803 ochron: . z liczby 
'tej w maju zalożono 90 oehrrin, przejęto zaś~ 
z pośród już istniejących - 154;. Prócz tego 
. roztaczano· opiekę sanitarno ~· lekarską nad 
dziećmi w 15 specyalny1ch zaldadach (przytuł
ki lecznicze, stacye sanitarne ft. p.). Wreszcie 
za. ·pośrednictwem . istniejącej przy wydziale 
,se~cyi „Wieś dla dzieci'~ wysłano 350 ubogich 
dzieci z Warsza'\V-y na wieś .. Kompletów po~ 
mocy: naukowych wydano z wydziału 101. 

-·-·-· .. 
Zjazd przedstawfoieli rad opiekuńc-zych. · 

W. dniu 1 i 2. lipca r. b. odbędzie się w 
Warszaw.ie w lokalu R. G. O;_ ogólny zjazd de
legatów Rad ·opiekuńczych w celu omówienia 
spraw związanych z ich działalnością. 

Podczas · zjazdu poruszone będą między 
innemi sprawy następujące: 1) stosunek Rad 
opiekuńczych do życia . i· potrzeb ·chwili, 2) 
caloksztalt działalności Rad opiekuńczych (ak
cya dobroczynna„ opieka nad dziećmi, koope
ratywy· spożywcze), 3) stan Iinanso'\V-y R. G. 
O., 4) organizacya kredytu wiejskiego ł miej
skiego, 5) ubezpieczenia ogniowe, 6) rege
straeya strat wojennych. 

Egzaminy po. nooy.· 
(o) Otrzymujemy zażalenie ze str.cny· r·o

dziców, że egzaminy matmzystów w gimna
zyum im. Mickiewicza -0dbywaly się w ubie
gly piątek jeszcze po godz. 11-ej w nocy. 

Czy istotnie ·egzaminy w porze tak spóź-
nkmej są celowe? · 

Suro-gaty kawy. 
(o)' z powodu. braku naturalnej kawy 

rozmaite. firmy handlowe wypuścily na sprze
daż różne surogaty, pod nazwą kaw: szwedz
kiej„ krajowej, knejpa, higienir;mej i in. Zb. a
dawszy te smogaty, Urząd zdrowia publicz
nego ·polecił, aby na etykietach obok wyrazu 
„Kawa" obowiązkowo dołączona byla nazwa 
produktu z jakiego surogat został sporządzo
ny. 

Z Zachęty. 
(o) Diisiejfiza niedziela jest · ostatnini 

dniem gościny Sal@u wfosen11ego w Tow. Za
chęty. Przez jutro i wtorek gmach Towarzy
stwa będzie zamknięty dla zwiedzają.cych z 
powodu urządzania świeźyeh. wystaw. 

Trzy . sale zapełni wystawa „Dziecko w 
Sztuce", urządzona na rżeez kwesty „Ratujcie 
dzieci'~ Jedną z sal mniejszych. zajmie wy
stawa· "·prac Józefa Toma., pozostałe sale wy
stawa bieżąca. 

Uzurpatorzy kart chlebowych. 
(o) Niedawno powstało Towarzy~two właści

cieli will „Wawer - Otwock", do którego zapisało 

się z Anina i Wav.Ta zaledwo 3 właścicieli, a i ci 
nie zapłacili żadnej składki, prócz >'t'Pisowego, 
przekon'awszy się, . że· Towarzystwo to nie da im 
żadnych korzyści. Tymczasem rzeczone Towarzy
stwo bez niczyjego upoważnien,ia zabralo karty na 
chI~b należne mieszkańcom Anina za,"miesiąc li
pi~e. Zainteresowani wystosowali pro~fJ.do wladz. -
przeciw uzurpatorom. Protest· podpi_sali wszyscy o• 

Z Sądów. 
Kelner~ sutener. 

({))-Przed sądem okręgowym stanął wczo
raj 26-letni Kazimierz :Skoczyński, oskarżony 
z art. 527 nowego kodeksu karnego. 

S. byl kelnerem w jednej w najbardziej 
z7;anych eUkierni warszawskich, jedno.cześuie 
zaś ciągnął zyski z kobiety, uprawiającej nie
rząd i zniewalał . ją · dff. tego. 

Sąd pod przew. sędzie.g-0 Strzody skazał 
S. na 9 miesięcy. więzienia .. 

Złodziej w pensyonaeie. 
(o) W dniu 6 kwietnia r. b. w pensyona

cie d-rowej W-0jdechowskiej przy ulfoy Fok
sal 17 stwierdz.ono obecność 19-letniego Wa
clawa Buszyńskiego, trzykrotnie już karane
go. 

Wczoraj stanął on przed sądem ·pod za
rzutem usiłowania kradzieży, Uomaczyl się, 
że kraść nie zamierzał, przy.szedł w interesie 
P.rywatnym, chciał z-obaczyć się ze swym ko
legą artystą kabaretowym Czaplińskim, który 
tam w sw-oim czasie mieszkał. 

Zbadani w charakterze świadków lokato
rowie pensyonatu pp.: .. Refohstein i sędzia 
Brandt zeznali, że oskarżony, znajdując się 
w pensyonacie, wymieniał inne nazwisko i 
bynajmniej o Czaplińskiego nie pytal się. 

Sąd skazał B. na. trzy miesiące więzienia. 
Wojna gospoclyni ze stróżką. 

(o) Gdy Anna Borska, stróżka domu przy 
ulicy Marjensztadt 27 wygrała sprawę o za
sługi, a celem \\lyekzekwowania należności 
wyznacz.ono już termin licytacyi, gosp-0dyni p. 
Helena · Gabryel podjęla kontrofenzywę, wy
stępując do sądu o wstrzymanie licytacyi i 
twierd·ząie, że jej należy się od stróżki 85 ru
bli według rachunku następującego: stróżka 
ze. zlości, że Z-C?Stala wyda1ona, zepsuła dwa 
rezerwoary w pissuarze, ·ukręciła dwa krany, 
zarżucila taczki, nie zwróciła fotelika trzcino
wego i łopaty, wreszcie uchylała się. od prze
niesienia wanny, uporządkowania podwó1;ka 
i ogródka. 

Na posiedzeniu sądowem pozostały · do 
sprawdzenia niektóre tylko pozy.eye, główne 
zaś stróżka odrzuciła, powołując się na przy~ 
sięgę. 

Zgodnie z decyzyą sądu zlożyła stróżka 
.przysięgę następującą: „Przysięgam Panu 
Bogu wszechmogącemu, w Trójcy świętej Je
dynemu, nie powodując się. ani chęcią zysku, 
ani innemi jakiemikolwiek względami, że ja, 
Anna Berska, dwóch rezerwoarów nie zepsu
lam. dwóch kranów nie ukręcilam, taczek nie 
zagnbilam Amen". 

. Po przeprowadzeniu śledztwa sądo\vego 

rachunek stróżki obciążony z.ostal jedynie ło
patą, za którą też sąd przyznał gospodyni 5 
rb. od stróżki. · 

Nat-Omiast na rzecz stróżki zasądzono od 
gospodyni 10 rubH kosztów. 

Między kamienicznikami. 
(o) Ofyginalny pm-ces o· komorne toczył 

si( na ubiegłem p-0siedzeuiu w sądzie pokoju 
X ckręgu st. m. Warszawy. 

Lokator broni! się, jak obecnie br-0ni się 
każdy lokator; winien jest, lecz niema . z eze
gc. płacić, bo z powodu wojny sam nie zara
bia i nih.1: mu nic nie pla-Oi; zapłaci wszystko, 
jak . się czasy poprawią. Gospodarz ze swej 
strony wniósł typową obronę; lokator p!acić 
może, lecz nie chce; umyślnie nie pła.ci, chwa
li się, że płacić nie będzie, a mieszka.ć będzie. 
Po długich 1 gorący.eh przemó\\ieniacl;t, opo· 
wiesciach o nieiaplacony.ch, poda.tka.eh, kr~-

f 
zysif'. wojennym i t. p., pozjóstaje tylko jedrut, 
kwestya, czy rozlożyć, lokatorowi zaległe k-0-

I ill{ rne na raty. Gospodarz oponuje, twierdząc, 
że lr:kator m-0ż.e zaplacić wszystko odrazu, Io.. 
kat Jr prosi o jak.najdrobniejsze raty, bo P°" 
prostu niema na ży.cie. · · · 

Czem się pan zajmuje? - pada ostatni~ 
zapytanie z za sfolu sędziowskiego pod adre
sem lokatora. Jestem wlaścicielem cztero• 
piętrowego domu na Powiślu - odp.owiada 
lokator. P-0 krótkiej naradzie sędzia Łaga
nowski ogłasza wyrok, r.ozkladający J.okat<>
ro\\ri - gospodarz.owi komorne na sześć rat. 

·Teatr i muzyka. 
-· -·-

Teatr WieU{i. „Kościuszk-0 p()d Ra:elawicami„ 
grany będzie w dalszym ciągu codziennie. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i Jutro „Eskapada" 
:Frarieux'a. 

Teatr Polski. Dziś, pierwsze przedstawienie 
komedyi w 4-eh aktach Józefa Blizińskiego p. t. 
„Szacl1 i mat''. . 

Teatr Mały. Dziś i j'ptro, ;;Ładne polowanie'• 
z pp.: G~hiskim i:.Mrozińską w rolach głównych. 

Teatr Letni. Dziś po raz ostatni „Medal 8-go 
maja", gdyż .trupa botoehwili wyjeżdża do Lodzi. 

Teatr Nowosci. Dziś ·powtórzenie wezorajst:ej 
premiery p. t. „Dokola milośei", O. Straussa. W 
głównej roli kobiecej zadebiutuje p. Filoehowska. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Duch Paskiewicza". 

Powązki. 
(o) Czarnowski Michał, .· L 42, introligator, s 

kościoła. św •. Barbary, godŻ. 5 po poludnilL 

Na Bródno: 
Kussy Piotr, l. 29, intmligator, ze szpitala 

Wolskiego, godz. 8 rano; Nażmakowska Józe!a, L 
76, emerytka~ ze szpitala Dz .. Jezus, godz. 2 po poł. i 
Daniszkiewicz Antoni, L 43, ślusarz, że szpitafa 
Dz. Jezus, godz. 2 po pot; Kozioł Jan, l. 31, zdun. 
ze szpitala Wolskiego, gDdz, · 8 rano; Uznański An
toni Zygmunt, I. 18, · buchalter, Nowo-Senatorska 21 

godz. 11 rano; Benowski Józef, 1. 60, handlan: wie
przy, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 12 w południe . 

Z przoszłości i toraźnioj~zoślii Bratnioi · 
Pomocy w W zawio. 

(Ciąg dalszy). 
Pierwszą ·z nich byla młodzież, stojąca na 

gruncie pracy organicznej, nastrojona -0pozy
cyjnie. Drugą grupę stanowiła młodzież uspo
sobiona raczej oportunistycznie, z natury ego
istyczna. · Byli to czerwoni i biali i tern te2: 
mianem określano się wzajemnie, antagonizm 
zaś ujawnia! się dość jaskrawo. Nonszalacyi 
czerwonych, biali przeciwstawiali troskę o po
zór, w przeciwieństwie do pierwśzych, uważa
jąc wszelką robotę- polityczną za brak wyr<>
bienia i wynik niedojrzałości. 

Oczywiście, w miarę uświadomienia za· 
stępy te zmniejszaly się .. 

Pierwotna organizacya ulegala też pe
wnym zmianom. Można powiedzieć, iż orga
nizacya ta skrystalizowała się w formie zde
cydowanej, w której. przetrwała już do końca 
swego istnienia, · a więc do okresu bojkotu 
szkolnego. 

Przedstawiała się ona, jak następuje: 
Organizacya była kursowa, wladze zaś wy
bierano na każdy rok szkolny i funkcyonowa
ly one aż do wyboru nowych władz. 

Nad instytucyą czuwał komitet, skladają
cy się z . prezesa, nadającego dyrektywę i de
legatów. , Pozatem istniał koµiitet pożyczko. 
wo· - finansowy, rozdzielający :pożyczki. 

Z kolei szły władze niejako .lokalne, powo
łane do utrzymywania kontaktu z ogólem -
komitety ściślejsze. Każdy taki komitet ści-" 
ślejszy skladal się z 6 osób i posiadał skarb
nika - delegata zarządu ·-.delegata komit& 
tu finansowego i trzech członków, inkasują
cych w swem . środowisku składki, które na
stępnie przelewano do .. lmmitetu finansowe-. 
go. Zadaniem tych. właśnie komitetów byl-0 
przedstawianie ·kandydatów do pożyczek. 

Przeciętnie pożyczka wynosiła. od 20 do 
60 rubli i wszystkie były bezwarunkowo zwro
tne. 

Do Bratniej Pomocy należeli żydzi, w ich 
liczbie, trochę· nielicznych zresztą wówczas li
twaków, i kilku prawosławnych, uważających 
się za Polaków. 

Z biegiem czasu Bratnia Pomoc weszła w 
kontakt z Towarzystwem .Kredytowem Ziem
skiem, opiniując przy przyznawaniu killrnna. 
stu stypendyów rocznie, wynoszącycl1 po kil· 
kaset rubli. 

Działalności politycznej nie upra \Yiano. 
Ster tej działalności znajd-0wal się w ręka.::h 
Kola, które zastąpilo dawną delegacyę stuw 
dencką. 

Kolo pozatem, a właściwie przedewszysl
kiem, uprawialo dzialalność oświatową. By. 
la to właściwie instytucya~ kierująca działal
nością poszczegól11ych kólek. studenckich po
siad.ająi;ych swego· d.elegata do zarząd1:1. 



6. 

Kólka takie 'tworzyły się niejako teryto- I 
ryalnie. Tak np. kółko studentów, pochodzą- l 
eych z jednego miasta lub okolicy, lub kółko 1 

wychowańców danego gimnazyum. Stąd istF 
nialy np. kóllia radomskie, piotrkowskie itd. 

Działalność kółek wlaśnie ia11darmerya 
identyfikowała częstokroć z dzialalnością Bratw 
niej Pomocy. Dzie!em kola byl obchód 100-
letniej rocznicy konstytucyi 3 maja w r. 1791, 
demonstrac.ye przeciw teatrom rosyjskim itd. 

V. 
„Zje4fooczenie" studentów Politechniki 

Warszawskiej. 

GODZINA POLSR:I. Nr. 11'. 

żydzi nastrojeni nacyonalistycznie, oraz Hagyarzy. tramwajowi bez ręki. szmiy, lecz jes~ze wcale krzepki człeczyna,. OL 
litwacy posiadali własną instytucyę pod na- piekuje się nim Dajmlodsza córka, licząca wio-
zwą „Braterstwo". sen dopier9 - SO. Wnuków, prawnuków, ba, 

Stosunki między „Zjednoczeniem" a „Bra... Jedno z bawarskich pism przemyslówych praprawnuków Srula już trudno drlś się doli~ 
terstwem'' były poprawne i obie grupy w wy- do-il.osi, że Vr'Jnaleziono tam sktzyneeikę d-0 I ceyć. Starzec, Jak wspomniano, trzyma się ie
stąpieniach ogólniejszych zazwyczaj solidary- ~prze~aiy bil~tów ti;amw_aj.0-wych, · u1:1ożliwia..; 1 szcze nieźle, tylko slnch .mu nie. dopisuje. Na 
zowa?y się ze sobą. 1ąc~ .Jednorękim stuzbę, Jako k?syerow. tram- j umy~le wszakże nie podupad!. Pamięta d'°'" 

Poza dzialalnością pOlitY'Czno - oświato- waJo~y~h. Skrzynec.zk~ prz~wiesza się. ·. na I sk:onale cesarza Franeiszka I, wojny na}>oleoń
wą „Zjednoczenie" uprawiała działalność fi- rz~~iem11: prz~z ramlę I zaw~era pot~zebną i- , · skie, zdarzenia r . .1848, w-0jny la.t 1854, 1866 ·i 
nansową udzielają~ zapomóg i pożyczek 11. ose bfokow blle.towych., c .. zym tedy. n1ep·o.trze. ~ ! 1871 i dziwi się· bard. zo te te. raźni.ejs.za w<>j!ia 
zwrotnych uboższym kolegom. b~em. trzymanie blokn. jedną r~k~ i odry-w~- ! trwa w porównaniu 'z poprzedniemi tak dług-0;, 

Dzialalność to była rozległa i przyznać me b1~e~ow ,drugą. Bilety ~ ~eJ skrzyneczki, I Nie boi się niczeg-01 gdyż, jak powiada, Bóg 1 
trzeba, że Czlonkowie zarządu Umieli doSkO• szerok~eJ. lla 31 CID,, wrsoJUeJ Ua 18 Clll., a I nim,-któremU dane by}O doczekać Się ezwrui& 
nale zabiegać kolo gromadzenia funduszów. glębok1~l na. 4 cm., mozna ~drywaó za.równ~ go pokolenia. 

Skladaly się te fundusze p:!:zedewszyst- prawą, 1ak Ie:v~ ręką. Oprocz tego ma: taki , · 
Równocześnie z otwarciem Politechniki 

w Warszawie, w r. 1898, powstała instytucya 
:samopomocy koleżeńskiej, która przybrała 
powyższą nazwę. 

kiem re składek wvnoszących minimalnie 25 kasyer w S'WOJeJ torebce specyalne deszezule- nł hil11"i nfilłH b'iłw 1.j .J 
l kop. miesięcznie' i wyżej, z dochodów z róż.. I c:Id .z za~lę?ieniem, które nm ułatwiaj~ zmie- w DHY muzyn u ..:'.~'"' Y monn 8 • 

nych imprez i przedsięwzięć o charakterze af- 1 mame pienrędzy przy sprzedawaniu biletów. 

Narodziny „Zjednoczenia" nie hylr f'kom 0 

pUkcnrnne. Powstało ono sumorzut1!ic, nie~ 
mal meclrnnicznie, jako wyraz dojrzałości i 
świadomych potrzeb młodzieży pols1d~j. 

Organizacya była gotowa. W owych cza
sach przy każdem gimnazyum niemal i<::tnia
ly jui konspiracyjne kólka mlodzieży, 1rtóre 
następnie jednoczyly się ze sobą i w '\vyższych 
twzeb1iach. 

W ten sposób już na pierwszym kursie u
hvorzyl się szereg grup, na których czele sta
fy zarządy, składające się z prezesa, s1rnrbni
ka i czlonków. · Każde z tych kół wybierało 
swego delegata i ien reprezentował jego inte
resy w zarządzie „Zjednoczenia". 

Ze swej więc strony delegaci dzieli1i mię
dzy sobą poszczególne funkcye, wybierając ze 
swego fona prezesa, skarbnika etc. 

Ogółem grup studenckich istniało w Po
Htechnice około 35. Niektóre z nich, jak np. 
dwie grupy radomskie, posiadaly wybitny od~ 
cień polityczny. 

tystyczno - zabąwowym, wreszcie z dobrowol„ ..,..,. __ 
nyich cliar. 

(D. e. n.)'. Katastrofa kolei napowietrznef. 

Ze świat 
Na linii k-0!ei napowietrznej, biegnącej 

ponad linią Nr. 3 w New-Y.orku, zdereyly się 
. dwa pocia._gi. Skutki byly str.c"'zne. Jeden z po„ 
ciągów, zapelt:.lo:-i.y publicznością, stanąl w o
ka mgnieniu w plomieniac!J.. Ze wszystkich 

Zniesienie greki · t1 timnazyash r~rę~ierskich. ,..,agonów s!ychać byto rozpaćzliwe krftYk~, wo
tatące o ratunek. Na miejsee katastrofJ p-o-

W śród przec.lo7e1i. TZądowyJl ćla flcjm':l ! śpieszy!y oddzia!y straży pożar::J.ej, które za
węgierskiego, znajduje 3ię także pb!:. n:fo'rmy ! jęly się Uumieniem poiaru i rat-owaniem po
szkolnictwa firedniegv na Węgrzr.rh, -0bejmu- ; dróiinych. W zniszczonych wag-onaeh znalezio
jący r;:l.iędzy innymi wniosek. na zniesieni.:;. I no z. wfoki kilkunastu osób. Oprócz tego kil.ku
nau1d jQzyka greckieeo, a wprcv. adzenie na , dziesięciu podróżnych odniosfo przeważ11Je 
jBgo miejsce jednego z żyjących, a. v1ianowi~ ciężkie zranienia. 

I cie do wyboru: francuskiego, angielskiego, · 

I 
wloskiego, rumuńskiego, serbskiego albo sło
wackiego. 

Yyrok śmierci · r.a jeńców ~rnjcrinyoh. 

nowoczesna wama. · · 

lfope:nha.ski „E:xtrabladet" donosi z Mcl.-
.. . . . moe: W pobliżu wybrzeża szwedzkiego1 nie„ 

Przed sądem r.o;iennym w Szczec1me sta- daleko Ystad, odbyła się zacięta walka mię~ 
w~li rosyj.scy jeńcy wojenni:. Wince:ity I~abi~- I dcy kl~zią podwodną a samolotem. .Samolot 
sln, Wasyl .Jedreonow, Dymitr Kulikow i M1· obrzucił lódź gradem bomb, tódź strzelal'a gę.. 
chal Lagunów. Uciekli oni z oboz11 dla jeń„ 11 sto z dzfal i karabinów do samolotu.. Narodo
ców w Starpgrotlzie, a kiedy p:r~aresztowal I wości obu stron walczących ·nie motna b.ylo 
ich idący drogą z dubeltówką 49„le. tni kolo· I· stwi.erdzić. Po 10 minutae. h walk. a 11stala. Z.daM 
dziej Amandue Joeeks z Jakobsdorfu., zn.ie- je się, że tak samol<>t, jak i.łódź podwodna .od-
nacka napadli go, wydarli mu broń i nożami niosły liszkodzenia. · ·. · 
kieszonkowymi podcięli mu gardło. Sąd ska„ . .. , 
zal ich na śmierć. -

Matuzal uzerniowieu1d. 

w bitwie morskiej, kolo Jutlandyi, stra• 
cilo . · ey.eie także 80 wloskieh muzykantów, 
którzy należeli do kapel wcjskow)rch okr~tów 
arigielskfoh. · · · -

1 ,$; 4 n l 
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Zabawna pomyłka w małryGB. 
W „Gt'.11. kość." ezytll:"'Y: Do unędu parafiaioo 

nego w D. zglosił się pewien pan o meh'ykę. Po
dał dokladnie datę urodzenia, imiona ł naŻwiska 
swych rodzków. i ojców chrzestnych; ale proboszcz 
ni~ mógl metryki odszukać. Wprawdzie w .·tym 
dniu urodillo się dzieeko tego samego iroi"11iS1.. ale 
erukiem .innych rodziców, a mianowicie ojeiee 
dziecka był zapisany: Jan Hrabski, a maik„ Anna 
Prz'ycnodnia. Imiona jednak. :roddeó-w ddeclta za
pisanego i ro.dzie.t'iw cbrzeiitny-ch zgadzały się. z te-
mi. kUi:-e ów pan. · tądająey. metryki, pod.al.· Na 
szczęście żyl jeszcze kum i p:reywolany sprawę ·wy. 
jasnil. Pny ebtzeie byt on trochę podpity, i. nłe 
niógł sobie pnypomnieC, jak w~ciwie 1).azywalt 
się rod7.iee dzieeka., poda!·· wi~ .·tak, ·lak· na nfoh 
we ·wsi wolano: oieiee .Hrabski, bo u hrabiego 
stu:iy?, a matka Przychodnia, bo z obcyeh stron 
poehodztta. 

riel udekorowany przez roinGarego. 
:Podczas ostatniego pobytu prezydenta ·FrancYł. 

Zgodnie ze swą nazwą „Zjednoczenie" 
hyfo instytucyą jednoczącą istotnie wszystkich · 
swyeh członków. Należeli doń przedstawicie
le wszystkirh kierunków po1itycznycb1 a 
wszystkie zarządy z godną podkreślenia ob
jektywnością umiały godzić kontrasty i uni
kać zadrainie11. Tolerowano przekonania in· 
nycb, żądając wzamian toletancyi dla prze. 
konań własnych. Zadanie „Zjednoczenia" by~ 
ło dwojakie: dz.ialalność finansowa i repre
zentacya czynna we wszystkich sprawal.}h pom 
Etycznych. 

Ze szczególną uroczyst-ością obchodzono 
d:deń R-go maja, natomiast w obchodzie 1-go 
maja „Zjednoczenie" udziału nie brało, po
zostawiając wy;:;tąpienia do uznania swych 
członków. 

Ubytek urodzed w Berlinie. Poinearego, w Ahaeyi - pisze pa.ryski „lnt.ransi
Z Czernfowiec donoszą: ~yfe tu niejaki geant'• - znajd.owal się, prey przeglądzie kilku ba-

Czlonków na ogólną liczbę 1000 słucha
czów, liczyło „Zjednoczenie" od 400 do 600. 

Czlonkami byli wszyscy Polacy, ·oraz żyw 
dzi, uznający się za Polaków. 

W edtug urzędowej statystyki, w Berlinie Srul Józef Berkowicz, ur.OO.zony w Czer11i<>w· talionów strzelców alpejskich, u boku·komendanta. 
w czasie od 1 maia 1915 roku do końca kwiet„ ! cach w r. 1801, przeżywający zatem w 116 o- także pies wojenny, Pyrame. Psa pnedsta.włono 
nia 1.916 r{}ku było 27,891 ur{)dzeń, podcz;as ! becmie roku życia wszystkie okropności w.oj· preey:dentow,i fu:eczypo.spolitef, który. wysluehal llil 

gdy w roku poprzednim w tym okresie było : ny. Autentyczność daty - jeg-0 urodzenia jest ust fiozorcy psa, strzelca Cou.rta. raportu z usług 
38,587 urodzeń, to znaczy, że liczba ta zmniejp i niewątpliwa, gdyż opiera się na d-0kumentach I wybimyeh, przez psa oddanych. Wyslucbawszy rar 
szyła się o 10,696., czyli o 28 procent w prze~ 

1

. u .. rzędowych, których Srul pilnuj .. e, jak .. ok. a w ·1 portu, prezydent ozdobil Pyrama gwiazd.11: pam~ 
dągu jednego roku. glowie. Mieszka on razem z rodziną w żydow- kową. . · 

-- skiej dzielni-0y, .Przy ul. Graben. Jestto zasu· -

nu. 
Za.miast życzeń wakacyjnych. 

W domu u mnie dzieją się rzeczy prze
lnmowc. 

Przed thvoma tygodniami wszedł do me
go gabinetu pan Hijacynt Prywatnicki, nau
czyciel domowy mojego Kajtusia~ i z względ
nie umiarkowaną, jak na powagę chwili, go
dno"icią, rzekt, co następuje: 

- Sznnowny panie! Nie chcę wspomi-
1rnć w tak uroczystym dniu przykrego faktu, 
i•~ mnvet pan, literat i publicysta, a więc czlo
wi r:·k żyjący z pracy mózgu, nie może jednak 
ll::l;c,iycie ocenić sl1:romnego, cichego, bohater
Hw~. domowego pedagoga. Bo gdyby było i-

11iew<!ipliwie pensya moja„ .. 
-- Po wojnie, panie Hijacyncie, po woj

!!ie ! - Pan wle, jakie cięikie przeżywamy 
c:~o.zy. Ale zaraz po ogloszenhi pokoju pod

pmrn honoraryum w stosunku do nie
M0nionych zasług pańskich. 

-" Niel povdedzinlem „nieocenionych". 
Wszystko na ihviecie da siQ ocenić, byleby 
tylko b~·ta dobra wola. Ale nie o to chodzi. 
PrzyRzedlem i-a.komunikować panu, ie Ifojtuś 
,!est jut całkowicio p1·zygotowany do klasy 
wstępnej. 

. W:5talem z za. biurka i w milczeniu przy„ 
e1snąlem szlachetną glowę pana Hi.iacynta do 
wezbranej wdzięcznością piersi. Niestety, na 
jasnej mej kamizelce pozostał skutkiem tego 
ttie dający się niczem znhveczyć ślad mocno 
zjdcznlego fiksatuaru. 

cach i zamknął drzwi tak cicho, jakby w po
koju leża? umierający. 

Po niedlugiej chwili żona moja, Eulalia, 
wprowadzila za rękę Kajtusia. 

- Spójrz, mężu, - rzekła z gorzkim wyw 
rzutem. - Oto twój syn! 

Spuściłem w zawstydzeniu oezy. 
Istotnie, sam to czułem doskonale: nie · 

jestem wart takiego syna. 
Tymczasem Kajtuś rzek!: 
- Tatusiu!... Czy ja dostanę mój sre

brny zegarek? 
Pytanie odrazu powróci1o mi przytom~ 

n ość. 
~ Po wojnie1 synku, po wojnie! - od

rzekłem najserdeczniejszym w świecie to~ 
nem. - Obiecałem· ci, i - dotrzymam. 

~ Dobrze. To ja po wojnie takie zdam 
egzamin! · 

· Jestem, jak się okazuje, cziowiekiem zu
pełnie nieobliczalnego humoru. Nie mówiąc 
bowiem nic~ wydarłem z ramion przerażonej 
matki ostatnią latorośl czcigodnej rodziny Lo-
tnickich, i roztożywszy 'ją na wtasnem kolaM 
nie, dokonatem ene1·gicznego rękoczynu, .. w 
którym bylo wszystko, prócz uwielbienia. 

żona nazwała mię tyranem, pan Hijaeynt 
Prywatnicki mia! ze mną dlugą i gorącą roź.. 
prawę o nowych systemach pedagogicznych, 
ale Kajtuś zato wziąI się natychmiast do ksiąź„ 
ki i z wielkim za.palem utrwala! sobie w pa„ 
mięci definicye dodawania i odejmowania, 
których dałem mu lekcyę poglądową. . 

Skrucha jego rozbroHa mnie. · 
- I\ajtuś - rzeklem doń, klepiąc go pie

szczotliwie po znieważonej części jego cielee;.. 
nej postaci... - Czy chcesz wiedzieć, dlacze
gom ci przypomnial, że każdy medal ma od

Wątią postacią puna Hijacynta wstrząs. wrotną stronę? 
·1f:ło pr6źno tłumione łkanie. Mnie zaś spa- Kajtuś spojrzał na mnie z pewną nieuł-
~ly z nosa nowiuteńkie p i n e e - nez i po- nością. 
~ukty się nn drobne kawałki. - Czy tatuś Wyjaśni mi to teo:retyeznie, 

Chciałem jui zakląć pewnem moenem, czy poglądowo? 
~tarem przekleństwem, które odziedziczy!em - Nie bój się.„ Będziesz tylko musial 
Jeszcze po nieboszczyku pradziadku, ale po- przejechać się ze mną na aeroplanie. 
wstrzymałem się ze względu na dzień wieko- Kajtuś momentalnie zapomniał o urazie 
Pmnn~#· i stanął dęba na podłodze, przyczem okazalo 

Pan IIijacynt odenval od mej piersi przv~ sję, że przerobione z mego garnituru maitecz.. 
lepiop.ą do niej koafiurę i, odstąpiwszy o d~a ki jego nie wytrzymaly już tej drugiej próby. 
kroki, zapytal nabrzmialym łzo.mi głosem: Przyszrubowalem do aeroplanu „maszynę 

-- Czy pragnie pan uśeiskać swego syna? ciasu" wynalazku Wellsa i, .posadziwszy obok 
Przyeis1mjąc prawt;i ręką mocno bijące siebie owoc mego żywo~ poszybowalem. w 

le:ree, skimi:!em w milczeniu głową. l przeszłość. · 
•. Pan Hi1ae~nt wysiedl z gabinetu na pal„ ~ 11 11 • • 

" 

~- Gfulie my jedziemy,· tatusiu? 
- ·W kraj mych lat dziecinnych, - od„ 

rzeklem z westchnieniem. Ale natychmiast 
zmuszony bylem zawalać: 

- Kajtuś, zamknij oceyt . 
Kajtuś otworzył je, jak mógl naiszerzej. 
- Dlaczego ei państwo tak się okropnie 

ealują? - ·zapyta! z. calem zaufaniem. 
No, chwala Bogu, nie poznat mnie. By„ 

Iem wówczas o dziesjęć lat mlodszy! Pne-
jeżdżaliśmy właśnie obok ost~tniego mojego 
„grzechu ml<ldośei". . 

- . To jest brat i. siostra - rzeklęlll. po
waźnje. - Bardzo dawno się już: nie widdeli 
i dlatego są tacy ueieszeni. . 

Ale za chwilę zmuszony bylem powt~rzyć 
mój rozkaz jeszcze głośniej - i, nie ·ufając 
Kajtusiowi, zasłoniłem mu nawet oczy dlonią. 

. - Co to się stalo, tatusiu? 
- Nic.:. przeleciała pszczola„. Balem się, 

ie eię ugryzie. · 
-A ona. miała ostre iącllo? 

. . . ...:.; 01.... Bardzo ostre! 
' (Pamiętam, ·jak tem żądłem· pueklula, mi 

kiedyś serce na· wylot). . . .. 
Faktem jest, źe nim dobrnęliśmy. szezę~ 

!iwie do mego pierwszego egzaminu, musia
lem oatrożnoś6 mą stosować przynajmniej ze 
dwadzieścia razy. 

.. - Dlaczego, tatusiu, te pszczoły tak wciąż 
latają? 

- Musiały się widać gdzieś wyroić -
odrzekłem i ciężkiem westchnieniem. 

A jednak - jaka to smutna . :rzecz, ta 
cnota! 

Gdzie my jesteśmy, tatusiu? 
- W gimnazyum rosyjskiem, do którego 

chodziłem. . · · 
- Co to za pan, ten w granatoW'yndra

ku? Dlaczego on tak patrzy na te dzieci? 
. - Nie, Kajtusiu, to jest mój dawny nau-

czyciel. · · 
- A dlaczego on ma. taki nos czerwony? 

Czy sobie odmrcizil? · 
Za.mknąłem Kajtusiowi usta i pogroziłem 

mu palcem. 
·· Agałon Trofimowiez· żeUobriuch-o.W- spoi~ 

rzal na nas właśnie, jak okularnik. 
' I nagle uslyszalem straszny gl~s, wyma

wiający moje nazwisko. Zaddalem od stóp do 
. glowy i J~ miałem wyprężyć sifi;, .jak. st~uną., 
•gdy nagle z ławki wyszedł ktoś1 kogo .po-
czątkowo wziąłem za. Kajtusia: · 

- C6 to?.„ Czy to la jestem, tatusiu!, 
- Nie„. To ja... Ale siedź cicho. 
Zaczął: się egzamin.. Wyrecytowałem ie-_ 

dnym tchem, „e z t o ta k o j e s us z e z e
st w i t i el n o i e", przedeklinowalem, jak 
gramofon, dwanaście rzeczowników z przy• 
miotnikarlli (najwięcej kłopotu sprawił mi 
„b o go lub i wyj eh ri st i a n i n"}; prze
mnożyłem w pamięci 125 przez 8; podzieli· 
lem 279 przez 9, - i wreszeie - spadł oeze.. 
kiwany grom. 4 

- G di e ty żi w,i o sz? - zapyt'al mię 
nagle, jakby atakując, niezadowolony z myeh 
nieposzlakowanych odpówiedzi pedagog. 

Korepetytor mój nie przewidział tego py.. 
tania. Stałem oszolo~fony. Agafon Trofimo
wicz . patrzy! na mnie z szatańskim uśmi&r 
ob.em. 

_.;. W ka.kom gosudaratwief.· - · 
dorzueil z. oczywistą pasyą. 

I wówczas sWa się rzecz okropna. · · ~ 
- w p o 1 s ze _;_· odrzeklem, d.rźąc; jd 

złoczyńca. 
. Agaton Trotimowiez zerwał siQ na równe 

nogi. -
- C~to ty skazał? W Polszeti 

A eh, n.ie god iajl W .~auf.iU... Pa-
nimaj e sz? ••• W RassqU . 

I tu olbr~mia,. porosla rudym· w losem 
pięść pedagoga wyrtn.ęla z taką silą. w kate
drę, ie Kajtuś w:rzasnąl na ea!y głos: 

-· Tatusiut •• : Uóiekajmyl„. 
• • ł tif " ... 

Nauka posk.Utkowata. · . . -
Kajtuś zd~ jut egzamin i zakocha? się w 

swoim ~OWY.Dl naucqeielu. ., . . 
· .· . A kiedym go zapyta!, czy koniecznie mam 
mu kupić obiecany zegarek, sam polożyl się 
w odpowiedniej· poiie, prosząc tylko: 

. - .A.le nie 2:a mocno, tatusiu? · 
Uściskalem go i sprawiłem·· m~·~· czap~ 

szkolną • 
. PriesPat w niej catą noo · ·-:- i Za.btera. ią 

zę . sobą na wieg, gdzie wyjeżdża na. wakaeye. 
„_ • • • • • • • • • • • 

Szczęść ci_ Boże, Kajciu, i twobn kolegom, 
na nowe, lepsze od naszego tycie~ . I obyście 
się już nigdy nie mylili, g~ie mieszkacie.. 

A tymczasem - życz~ wam milyeh i za.ro. 
wy.eh wakaeyi ł · 

Fantaą· .. Lotnte~·. 



Dział ekoąomiczny. 

Tow;.. Pozyczkown ~ Dszcztdnosciowo. 
Pewien rodzaj obrońców pOdejmu)e się ·1 

zwykle spraw nie zupełnie czystych, . by tylko 
jaknajwięcej zaDobić i z białeg.o starają się 
zrobić czarne a z czarnego - biale. Nie uda· 
je się im zazwyczaj ta robota, ho„. połą~ze
nie dwóch tych farb daje iar~ę brudną, sza
rzyznę, z której U.o właściwe . niedwuznacznie 
wyziera. Obrońcy kas pożyczkowa - osz.czędri-0-
ściowych starają się .-:- jak to widzieliśmy 
niedawno w „Gazecie Rad.omskiej" - wybie
lić brud i' kopeć, ale co jakiś czas wychodzą 
na jaw nowe falda, prJWaty i niedolęztwa. O
tóż świeżo „Głos Lubelski" pisze o tamtei
szem · IV T-0w. pożyczkowo - oszczędlloścfo„ 

wem „produkcyjnem"', chyba przez ir·onię, 
nazwanem, że kilkunastu czl-Onków otrzymało 
od zarządu jednobrzmiąoo listy następującej 
treści: 

„Zarząd i Rada zawiadamiają W. P., że na 
posiedzeniu dn. 27-go maja r. b. na zasadzie § 19 
n-0r. ust. W. Pan został vrykreślony z listy ezlonków 
naszego Towarzystwa, udział zaś zostanie ?ffel"ÓCO

ny W. Panu po uregulowaniu wszystkich raehun· 
ków z Towarzystwem .w terminie, oznaezonym w§ 
274 norm. Ustawy". 

List ten zaopatrzył „Głos Lubelski" w nastę

pujący komentarz: 

Zajrzyjmy do ustawy, aby przekonać: się o 
treści § 19. Brzmi on jak następuje: „Na mocy 
postanowienia zgromadzenia walnego przez taj
ne glosowanie można z Towarzystwa usun.ąć tych 
uczestników, którzy nie dotrzymują bez słu
sznych powodów swoich . zobowiązań względem 
Towarzystwa lub wogóle działają na jego szko
dę, jak również tych, którzy zostali karani są
dov,'Uie". 

Zaznaczywszy mimochodem, że z treści przy
mezo.nego artykułu jasno i niewątpliwie wynika, 
iż usuwanie członków jest atrybucyą z.groma
dzeń walnych, a nie zarządu, oraz, że w ustawie 
brak wskazówki, iżby zgromadzenie walne . mo
gla ię swą atrybucyę przelaś na zarząd, zasta
nówmy się uad przyczynami usunięcia przez za
rząd wspomnianych· wyżej kilkunastu czlonków. 

Po bliższem zbadaniu sprawy okazuje się, że. 
znaczna większość usuniętych przez zarząd i ra
dę czlonk-Ow nie zaciągrJ.ęla w Tow'. p~życzki,. a, 
przeciwnie, ulokowala w niem swo~e ; kapitały, 
:więc nie może być mowy, że nie' dotrzyąlują 
swoich zobowiązań względem Towarzystwa, że 
zaś żaden z '\l;-ykluezonych nie· byl karany są

downie, więc . pozostaJe tylko jeden motyw ieh 
nsun1ęc1a, n1ianoWicie,. - że. działają na sµ.ooę 
Towarzystwa. 

A teraz pytanie: w czem się wyra.zila dzia
lainość owych ezłonków na szkodę Towarzystwa, 
dzialalność tak niebezpieczna, iż zarząd powziął 
bardzo ryz;ykowny krok dyktatorski uzurpowania 
atrybucyi ogólnego zebrania i samodzielnie u
sunął zlych członków, mając prawdopod-0bnie 
.na względzie konieczność natychmiastowego 
przedsięw7.ięcia środków ratowniczych przed 
grożnemi knowaniami usuniętych czlonków, nie 
czekając na zwołanie zgromadzenia walnego. 

Odpov,.ieclź na to pytanie jest krótka; usu-
. nięei członkowie wydrukowali odezwę do- rady 
i zarzadu Towarzystwii, . w której poczynili za.
rządo~i następujące zarzuty: 
· 1) że na porządku dziennym zgromadzenia 
walnego z 26 marca r. b. nie zamieszczońo zło
żonego w przepisanym terminie wniosku człon
ków o przejrzenie dotychczasowych uchwal zgro
madzeń walnych celem uzgodnienia foh z po
trzebami czasu, ewentualnie udzielenia nowych 
pełnomocnictw, 

2) że w obradach tego zgromadzenia hraJ:y 
udział osoby z p o ś r ó d r o d z i n członków za
rządu i rady wbrew art. 10, 11; 18: i 115 y~t. 
zapisane do Towarzystwa w p r·z e d dzień 
<> g ó I. z e b r. w 2 te r m i, n i e. 

3) że w bilansie na 31 grudnia 1915 r. me 
wykazano zgodnie z art. 31 ust. 1 /-.o części fun
duszów Tow. w gotówce lub papierach procen-
towych jako wkład w banku lub kasie na za
bezpieczenie zobowiązań Towarzystwa, 
· 4) że w sprawozdaniu, nie ujawniono. ~
soko~ci po ż y c z e k d r u go terminowyc~ 1 ich 
stosunku.· do kapitału. z a k la d o w e g o, i. zapa
sowego, który to stosun~k określa wyraz~ie art. 
53. 

5) źe w sp:rawozdaniu brak ·wyjaśnień odno
śnie ·pożyczek wątpliwych, których wymaga art. 
79, 

6) że wobec. wyczepania e al ego ka P i
h ł u zakładowego na pożyczki nie z.asto· 

· · prze.-sowano się do uwagi do art. 80, t. J •. nie 
mJ.czano 40% zysków na dopełnienie wy~zerpa~ 
nego kapitału zakl:adowego, 

7) że w książeczkach obra.<ihunkowych ~a
rząd nie wykazuje sumy kredsin ani odpowie-
dzialności członka, jak tego wymaga art. 16 ust. 
· 8) źe 26-go marca r. b. dokonano wybor?w 
r. obrażeniem art. 88, 104 i 105 ust .i z u d z i a
l e m z a r z ą d u w agitacyi wyborczei, 

9) że ż powodu niewypłacania wkładów na
wet czewiami Tovarzystwo mote uledz.. skutkom 
m. 1si (llkwidacyi) a „aonkowie skutlfom art. 
21 23 i 81 (odpowiedrulność majątkowa) i za
źadali w tejie odezwie zwołania nadzwyczajnego 
ogólne"'O zebrania w celu: a) przejrzenia pa.
przed.nich uchwal'. zgromadzeń walnych i ~-

GODZINA 

dania nowych pełnomocnictw, b) rozpatrzenie 
wyzeJ przytoczonych mvag i zarzutów. oraz po
wzięcia eo• do nich odnośnych . uehwal, c) unie
ważnienie wyborów z 26 marca :r. b. i dokona
nie nowych, . i d)" obranie zgodnie z art. 128 i 
129 :qst. nadzwyczajnej komisyi rewizyjnej . dla 
zhai{ania stariu interesów Tow. 

· Oto na czeli polegała szkodliwa dla Tm''- · 
działalność członków usuniętych! 

Nie przesąd.zając z góry słusmości stawia
nych .zarządowi i radzie zarzutóV;', musimy jed-

P ~ L S K f. 

Berlin, 24 Czerwca. Notmv:min kursów clewiz za 
·wypłaty telegrafi~zne: 

Nowy-Jork 
Holandya 

. Dania 
Szwecva 
i'forw~gia 
SzwaJcarya 
Anstro-Vl ęgry 
Hum1mia 
Bułgarya 

24/VI płac. 

dolar. 5.17.'l -
gulden. 224.~/4 -

koron 15<.3/ 4 -

koron 15R3/.i -
koron H\8 a/4 -

frank 102.87 -
koron 69.60 -

lei. 86.12 -
lew 79,- -

ż~d. 

5.196 
225.l,4 
1f,9.1f1 
159.1/,1 
1rn.114 
103,l:; 
69.70 
86.62 
80.-. 

nak podkreślić', ie są one tak poważnej natury, ~ 
iż wprost obowiązkiem rady i zarządu bylo zwo
lać żądane nadzwyczajne walne zgromadzenie 
w eelu wyjaśnienia. sprawy ·i oczyszczenia się. z 
7'arzutów nieudolności. i. lekkomyślności w pio-. 
wadzeniil, interesów Towarzystwa. 

Tymczasem zarząd i rada \vpadly na pomyśl 
usunięcia niesrOrn:Yich, postawienia ich do kąta 
za „działalność na szkodę Tow.". · 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Druk i nakład: Wydawnictwo uolxkiB A. NAPlERALSKI 
G. ZAWlłillWSKI. 

OBWIESZCZENIE. 

Premie asekuracyjne za rok 1915-y winny być 
wplacone do głównej kasy mie,jskiej, Nowy-Bynek 
nr. 1. Wpłaty będą przyjmowane, jak następuje: 

P.rzy okienkach '.:0-32 na I piętrze w Preaydyulli 
Policyi w Lodzi i 

od ulegającyd1 podatkowi mieszkańców osady 
Tuszy n i gm~u Górki, Cz ar n o ci n i żer o
m i n dnia 29 cze1·wca r. b., w kancelaryi gminnej 
w Tuszynie; 

od ulegającyeh podatkmv:i mieszkańców gmin 
A n d r e s p o I, B r u s, C h o j n y, R a d o go s z e z 
i Wiskitno dnia 10 lipca r. b., przy okienkach 
20-22 na I piętrze w Prezydyum Policyi w Ło4zi ~ 

od wszystkich ulegających podatkowi miesz
kańców powiatu brzezińskiego, którzy dotąd paten
tu za 1916 rok jeszcze nie wykupili, dnia 11 lipca 
r. b. w urzędzie powiatowym w Brzezinach, po
cząwszy od godz. 9 rano. 

Pow-0lująe się na moje obwieszczenie z dnia 23 
grudnia 1915 r., niniejszem powtórnie przypomi
nam, że patent wydawanym będzie tylko . po Złoże
niu: 1) ś'viadectwa przemysłowego, 2) pokwitowa
nia z opfaconeego za rok 1915 podatku skarbowo
przemyslowego, 3} paszportu niemieckiego, 4) ze
zwolenia policyjnego na przemysl, do którego tako
we mice. się należy. 

Leźy zatem w interesie karżdego placącego po
datki jaknajrychlej zameldować się do spisu prze
mysłowego Prezydyum Policyi. Tym, którzy nade
słali piśmienne zameldmvanfa do spisu przem,ysfo· 

Zawrzało śród członków Tow. Usunięci po
stali wezwania rejentalne z żądaniem wylu
szczenia motywów usunięcia. Zarząd i rada są 
w Itlopocie co odpowiedzieć, a w samem ich ło
nie powstaly nieporozumienia. Sprawą zainiere
sowalo się też i mia.sto, wbrew więc interesom 
Tow. stala się ona glośna, zbyt glośna, i to tyl
ko dzięki postępowaniu zarządu i .rady, które 
naprawdę moina nazwać działaniem na szkodę 
Towarzystwa. 

dnia 26 czerwca 1916 r. od właścicieli domów, 
mieszczących się na ulicach, których nazwa rozpo
czyna się od litery A, jak Aleja Scheiblera, Alek
sandrowska i t. d.; 

dnia 27 czerwca - od właścicieli domów, mie
szczących się na ulicach, których nazwa rozpoczyna 
się na literę B. jak Bankowa, Bawełniana i t. p. ; 

dnia 28 i 30 czerwca - ulice, których nazwa, 
rozpoczyna się na literę C, jak Ceglana, Cegielnia
na i t. d.; 

. ~ego, wykazy o zameldowaniu się doręczone będą 
,~odnośnych miastach przy wykupywaniu patentu. 

Obecnie nie pozostaje nic innego, jak cof
nąć bezpra'wnie ·dokonane usunięcie członków i -
zwołać natychmiast nadzwyczajne ogólne zebra
nie, a n.a niem złożyć wymagane przez ezlonków 
wyjaśnienie. Być może, iż jeszcze· obecnie da się 
uratować Tow. jeśli kierownictwa jego inte1·e
sów przejdzie rychło w doświadczone ręee psób 
cieszących się zaufaniem ogółu. Wszelka akcya 
przeciwko należytemu zbadaniu stanu interesów 
Tow., oraz wyjaśnieniu działalności zarządu i 
rady uważana być musi za niesumienną i nie
obywatelską. 

I Przy płaceniu podatków, płatnicy obowiązani są 
podawać urzędnikom oświadczenia, dotyczące ich 
firmy, przedmiotu przedsiębiorstwa i ilości zatrud· 

dnia 1 lipca mrn r. - ulice, których nazwa 
rozpoczyna się na literę D, jak Dluga, Dębovrn itd.; 

dnia 3 lipca - ulice, których nazwa rozpoczy
n~ się na litery E i F, jak Ekaterynburska, Feliksa 
it. d.; 

dnia, 4 i 5 lipca - ulice, których nazwa rozpo
czyna się na litery G, H i J, jak Gazowa, Hauslera 
Jakobi i t. d.; 

A gdyby się wyjaśniło, iż zarzuty czfonk:ów, dnia 6 i 7 lipca - ulice, których nazwa rozpo-
sta:wiane zaxządoVvi i radzie, są niesluszne, .·.po- czyna się na literę K, jak Kaliska, Karola i t. d.; 
wodowane .chęcią warcholenia na szkodę insty- · dnia 8 lipca - ulice, których nazwa rozpoczy-
tu~yi, . wtedy można będzie ,postawić ogólnęnm 1 na się na literę L, jak Leonhardta, Leszno i t. d.; 
zebraniu wniosek wykluczenia ich, ale dopiero dnia 10 lipca - ulice, kiórych nazwa rozpoczy-

. Vviedy! na się na literę M, jak :Ma~stracka. Marcina i t. d.; 
Otóż w przftoezonym komunika.cie, pod- dnia 12 i 1.3 lipca - ulice, których nazwa roz-

pisanyn1 przez dwóc.h czl-Onków, znajdujemy poezyna się na literę N, jak Nawrot, Nowaka i t. d.; 
typ 0 w e krętactwa sfi0 naszych kas ·po- dnia 14 lipca - ulice, których nazwa rozpoczy
życzkowo _ oszczędności-owych i wzajemnych na się na literę O, jak Odeska, Olgińskli i t. d.; 

d od 15-go do 22-go lipca - ulice, których naz-
kre ytów: I 1va rozpoczyna się na literę P, jak Piotrkowska, 

. Pasaż Szulca i t. d. ; 1: -o wyk·. re. ślanie członków krytycznych, t· 
pod blahymi pozorami, decyzyą jedy-· dnia 24 lipca - ulice, których nazwa rozpo-

. nie zarządu, I czyna się na literę R, jak Radomska, Rawska i t. d.; 
2-o przyjmowanie nDwy.ch członków, od 25 do 29 lip~a - ulice, któryeh nazwa roz-

. krewny.eh i kolegów W przeddzień 0- , czyna się na literę s, jak Senatorska, Siedlecka 
gólny.ch.zebrań dla .. kaptowania sobie I 1 t. d.; 

. głosów przychylnyeh, · · dufa 31 lipea -:- ulice, których nazwa rozpo-
, 3-o brak .zabezpieczenia wkladów, okre~ czyna się na literę T, jak Tuszyńska, Trelenherga 

śl.oną sumą w gotówce i papierach, 
. b d . k' . i t. d.; 

4-t0 usuwame z o ra wm-0s ow meprzy.; od 1 do 5 sierpnia - ulice, których nazwa 
chvlnych, . cb-0ć we właściwym termi- · 

J - · . rozpoczyna się na literę W. jak Wierzbowa, Wil-
nie zlofony.ch, -

k .. k t 1 . czait.d.; 
5-o nie ,WY: azywt;tme p.ozycze .wą P l- dnia 7 i 9 sierpnia - ulice, których nazwa roz-

w y eh, _by nie d_ać poznać złego sta- · poczyna się na literę z, jak. Zgierska, Zimmera 
nu towarzystwa, 

7-o niewypłacanie wkładów, nawet czę- i t. d.; · d • · i od 10 do 26 sierpnia - od wlaścic1eli omow, 
ściami i. t.. d. i t. d. znajdujących się na przedmieściach Lodzi. 

D.o tego- obrazu plastycznego dodać musi- . Przeciwko płatnikom opornym stosowane bę-
my, że zarządy zachv;.ianych wszeLltleh. koo
peratyw kredytowych nie chcą w zasadzie do
puścić do 1ikW:idacyi, by n:ie stracić swych po- : 
sad,' dochodów i nie podpaść pod paragrafy 
kod .. eksu ·kryminalnego. · 

Czy znajduje się w naszym kraju siła 
spo~eezną, która raz na zawsze zetrze z na~z.e.. 
g.o życia ekonomicznego plamy, "tV-ygryza;iące 
na. cele prywatne szpik naszego dobrobytu
(,gzczędności polskie? x.· 

Giełda warszawska. 
·Notowania z dnia 24 Czerwca. 

·· ' · . 'Ż !Ofiaro-\ z .... · Papiery wartościowe: ądano. wano a~a„w1ano 

ff'ro pożyczka m. War-
101,25 100,25 -.-szawy z r. l90B. • 

4112 °10 . pożyczka m. -.--,- -.-

dą środki przymusowe~ 

Zaplata premii winna zy} uskutecznioną 
walucie rosyjskiej. · 

Łódź, dnia 21-go czerwca 1916 r. 

Magistrat. 
Schoppen. 

OBWIESZCZENIE 

Podatek patentowy od ulegających podatkowi 
mieszkańców osady A 1 e k s a n d r o w a i gmin 
B r u ż y c e, B a b i c e, B e l d 6 w i R ą b i e ń b~ 
dzie ściągany dnia 26 czerwca r. b., w kancelary1 

· gn1innej ·w ·Aleksandrowie; 
od Ulegających podatko\vi mieszkańców -0sady 

Konstantynowa i gmin Rszew i Puez
n ie w dnia 27 czerwea r. b., w kancelaryi gminnej 
w Konstantynowie; 

od ulegających podatkowi mieszkańców osady 
A n d r e s p o I, B rus, C h o j n y, N o w o s o l n a, 
R a d o go sz; e z i W i skit n o dnia 10 lipca r. b., 

nionych robotników; oświadczenie ich winni za. 
świadczyć własnoręcznym podpisem. 

Tym przemysłowcom, którzy nie są obowiąza
ni do wykupu patentu, będą wystawione bezpłatne 
patenty, tak, że na przyszłość każdy przemyslowiee 
będzie musial posiadać patent. 

Patent winien być wywieszony w każdym . in· 
te res ie w widocznem miejscu: 

Do 20 lipca r. b. wszyscy ulegający podatkov.ri 
mieszkańcy powiatów lódikiego i brzezińskiego 
muszą być w posiadaniu patentu, ponieważ począw
szy od 21 lipca r. b. osohni urzędnicy-kontrolerzy 
rewidować będą patenty w całym powiecie łódzkim 
i brzezińskim. • 

Piśmienne podania nie będą uwzględnione i 
pozostaną bez odpowiedzi . 

Ci, którzy uiszczą .podatki po 20 lipea, muszą 
zapłacić 10 % dodatku, iako karę. Po nplywie jed· 
nego tygodnia po 20 lipca osobom, obowiązanym 
do vrykupienia patentu, wyk~nywanie pr-oceden1 

bez patentu dozwolone nie będzie. 
Łódź, dnia 22 czerwca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 

v. Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowego przy Cesarsko· 
Niemieckiem Łukowskiem Gubernatorstwie Woj. 
skowem z dnia 29 listopada ·1915 r. zostaJ: ska z a
n y n a ś m i e r ć poddany rosyjski syn rolnika 

Ko n st a n ty Mądry z Kownatków, 
l)Qnieważ posiadał fuzyę i używał jej do czynów 
karygodnych. 

M ą d r y uciekl 3-go grudnia 1915 r. z więzie· 
nia wojskowego w Łukowie i dopiero teraz został 
schwytany. 

Wyrok wykonano dzisiaj przed poludniem o 
godzinie 6-ej, przez rozstrzelanie. 

Łuków, dnia 20 czerwca 1916 r. 
Gubernator wojenny. 

O~ WyUawnictwa. 
l dniem 1-go Hpca lokal oddzia· 

łu w Warszawie przeniesiony zo„ 
staje na 

ul. Erywańską Nr. 18, 
róg Marszałkowskiej. 

;;;;;;u; t 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

warszawy . : . . '. 
5% listy zast. Tow. 

90,75 89 75 -.-Kred. m. Warsz. 
41/~ o o . .,, „ -.- -. - -.-
41i! 010 listy zast: Tow. 

94.75 93,75 94.05 Kred. ziemslnego . , 
Hministracya dzion. „~ OD Z I N A P ~UK I" 

l') O/o „ " -.-
4°, 0 m Łodzi . • • -.-

Kurs rubl&. 
·Berlin 24 Czerwca. Giełda notowała dzi~ 

siaj nast~pujący· kurs rubla: . . - . 
ioo rb:-1ss.-. Mk. (co odpowiada rubli 

54~64 za 100- Mk.). 

6iełda berliń&ka. 
Berlin. 24 ezerwca. D;j°siejsze obroty prywatne 

na gieldzi~ berlińskiej miały prze~iegk.spo~oi~Y· 
holi nastrój byl naogól moeny. Pozycz l niem1e
~kie mocno. 3%-a i 3;4 %-a budził~ zaintereso
wanie. Rumuńskie lepiej. Pieniądz dZilWllY 3}f % 
• • · · tnt:imo 5t/ % w zaofiarowaniu. Dyskonto 1 mze1. - s v 

pl"Y.W&tne 4)6 % i niżej.: . . 

Ł6d Piotrkowxka 86- arsza a, Chmielna m, 
od l·uo Up&a Erywańska 18, róg Marszałkowskioi, 

oraz filje i kantorya 
w Będzinie, w Częstochcwie, W Olechan~wie, W Ga~woHnie, W lf:B• 
uszu, w Kielcach, w Koluszlu.u::b, w Łomzy, w Łow„u::zu, w Mła~~e, 
w ostrowie, w Małkini9 w Pułtusku, w Płocku, w Saedl~~u:;b, w ~se„ · 
radzu, w Skierniewicach, w Sosnowe~, 'I! !oma~zowue, we Wło„ 

oławku. w Zawierciu, w Zdunsk1eJ ~oh i t„ d. 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcylnych do: 

„Godziny Polski" . 
„Dziennika Polskiego" 'W" Częstocho-w-ie 
,,Gońca Kuja-w-skiego'' -w-e -Włocła"W"ku. 
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;I Ul ł 111111111 
Najpraktyczniej ł najtaniej 

ł> IV 

lC 
można wolnemi od sekwestr!l1 i ,;asb-z. ptt11'1em 

Torebki damskie 
sakiewki w wielltim wyborze w rói:o.Vcll oo· 

' nach wiedeńskiej i własnej roboty pi.leca: 

R. GRABOWIECKI 
Fabryka pnńrożnyuh 8korzano·oałantoryjnyGb wyrobów 

łiÓOŹ, PiDlł'IUJWSkil 59, 773-1-1 
Filia: Dzielna Z. Hurtowo i detalicznie. 

8-io kl. 
• 

f ilolo1iczne mmnazyum Zy~o s ·o 
kand. nauk mat. M„ Szwaj.cera i 
kand. praw J Szwajcara 

~ w Łodzi ul. MIKOŁAJEWSKA 18 ~ 

t'łODZ1N:4: 

·'Kamienie · Mfoiowe rozpnszeza. i usuwa ·baz bala 

CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Skutek na.st~puje po upływie kilkunastu ·godzin. Kamienie sehodzfł. Ata.ki kolki w~obta, ... 

· . . naj usta.ją. · 
Środek zaaprobowany przez . władze .. Cesarsko--Niemieclde ;a N. r. 47. L blfo.. ~ udżiela: ap~r?J, chemik• 

I : fizyolog H. N~mo1ewski, WtttSmwa, Nowy świat 16, m. 37 (ód 4 do 6 p.p.). 
. Adresy osób wyleczonych w Warszawie, „K.nryer Wa?M;3wski'", llllDle? uoworoomy. . 597-10~1 

dzie 
lQSfqpł IP~

~IOdRll ~bnnn 

Im] ~armi 1 

...._..._ IL Plplt~ea11 -
z dyplomem Ces. Ak. w Peters· 
burgu, praktY,kuj ąca 25 lat, przyj-

muje od 19-·.5. I 
AndneJa 89 m. 10„ 

481-10.1 

Na.tan LEWIN 
ŁÓDŹ, ut P!ctrf:GW1'ka 39, 

Poleca: W111!ilia m1!sryaty 1 fr.„ 
1frnm11ntJ dent1s~73z111 Dl'IZ Zł:.·i-ą 
blHhą, gUZY1 h1t I drut nd H dD tZ 
kllł'. PD CBJU.Ulh JH'21J'&1 UU'ł J~~. 

728-liM 
~ •.,,. "" "" • „ 1~ ·~-'~ "-

~ I ~ „ 
.... "' „ „ ' ... 

Kto jest 
I! 8k 77 urZBSZDI .. 

Ku~sy buchalteryjne 
SZYMANOWICZA 

ł.6d;.„ Pańska 46. 

w centrum miasta. Dwa eleganc
ko umeblowane pokoje (ewentu„ 
alnie z kuchnici), ze wszystkiemi 
wygodami i windą. liiJdź, Dzfff.lti 
U,, wejście z Wschodniej 76; m. 11, 
od 12 do 1 w południe. 737-B-1 

719-2-1 

CT . Sto!~~~~-~J!!~r~~wa 
--- Obiady z 4 dań 55 k. KQla• 

Zawia~amy, że :1Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pooz- cy? z ~e~erem od. 50 k. Co
tach tak ·w Niemczech , iakote?: na całym terenie, okupowanym przez . wojska niemiec-- dzień sw1eże flaki po 35 k. 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy , 690-4-l 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić· należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi :bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesiPcmie, lub. 4 Mk. 50 
kwartalnie. 'Il' · 

, Lekarz-Dentysta 
N sierpniu r. b. otwarte zostaną klasy wst~pne, młodsze i starsze, 
oraz I, Il i III: 657--3-l !!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!':!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!!.'l!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!! 
Informacye i zapisy wstępne w mieszkaniu (Średnia 46) od 4-6 

S. 80 IN, 
Gabinet 
dentystyczny 

Łódź, lhnuidylda Z (róg Piotrkow. 
były WiEłoietni gtdvmy asystent 
w ahmtystycznym ins1yfucie mul· 
'WDl'ilł!JD PrDtBlUJl'il Engla w BER· 
hUHE, pa 1uJosk11nalBnh1 się za. 
granicą (Berlinie, Londvnie, New-

.lorku i 1· iladelfii) m:iedUt si w m1sz1im mh1śnia -----
iilld:S, llBgielniinla .za. 

Sprzedaż z fabr. skł. 40°/0 tan. n. c. zw. STAŁA CENA Towar weł
ny z 1edw. i bat. na bluzki od rb. 1 50 do 3. Szewiotu. Boston, Me
~anie, czar. ~ biał. w kratki. Monślin-dlen, Alpaga i t. d. na damsk. 
1 m~. kostJumy od r. 8, - rb. 20. Materyały balowe, żałobne, na 

fartuchy i t d. 
Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od Pioh-kowskiej. 

777-2-1 

ICodziennie 
świeżo pa~oną 

Mob(P wyprzedam z 4-ch pokoi. 
U u Łodź, Piotrkowska nr. 189 

m. 9. 770-3-1 

nł· !lnI·n~ nowe i używanę, strojenie, MobJo różne tanio sprzedam. 
f li u reperacya, zamiana, prze- U IJ Łódt, Mikołajewska 95, 
wóz. J\'lozna na raty. Chodkowski, m. 27 front I piętro. 727-4-1 
Łódt, Mikołajewska 25. 753--;H 

\lłrO' 7 sumienny potrzebny zaraz. 
tl EJ Wiadomość ul. Luizy 54. 
(Ludwiki). 611-1~1 

ękf!łd'l•I została torebka darn-
i> u IJ ska z 2 monograma-

Kwit do zamówienia ,, O o d z i ny Polski''. 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

•~••••..,..••••,...••••.,.•llP-łll~.,_,....„ ••••• ..;.._. ••• ._ao •-„.., • ...,_..„ •••• ~·•••••~••••.-•••_.•••••••••-•••••••••••....,w„ ...... __ „ ........ o.„. 

Unterzeiehneter abonniert hlermit bei dem Kaiserl Postamt hietselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejseym ces. Urządzie pocztowym. 

tódt Konstantynawska 18. 
PriyimuJo od 10-1 1 od 3-8. 

ORYGINALNE 

LIKIERY 
_.... ........ """."""~--~~--------"i'"""'-------------~--------------..... ~------· Titel der Zeihmg: Ersch. Ort: · Bezugszeit: Preis: 

Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: KONIAI{( 

Go~zina Iski 
Lodz 

Łódź 

(Imięi i nazwisko) 

Viertelj~ 
kwartalnie 

Monatl. 
miesięezriie 

4.95 Mk. 

1.80 Mk. 

PONCZE 

B„ KASPROWICZ 

GNIEZNO. 

Genaue Adresse : „ ... _...„ .......... ,.. ••• ~.„ ••• „ ••• „ ••• „ ........ „ .......... „ ................. _„,..__,...,..._,,,_„.:., __ „_ ........ „Jr..„. 
Nauczycielł{a 

(dokładny adres) 

••---1e11•--•••~--•e•••94••••••••••„•••••••••••••••"'-•••-

z dyplomem konserwatoryum wc;ir· 
sZa.wskiego i konwersacyą, me
m.ecką przyjmie kondycyę na la· 
to do miejscowoś;1 zdrowej na Obenstehenden Beh-ag erhalten zu haben bescheinigt 

d._ •••• „.„.4'<••····------191.„„„„.._ 

U Ofir V kl poszukuje korepe
CZu tycyi, łub przygotowuje do 

klas młodszych na wsi lub w 
mie~cie za małem wynagrodze
niem Łaskawe oferty pod J. K 
„Godzina Polski", Łódź, Piotr-
kowska 86. 726-&-l 

Po bnll ch!opiec n<!- posyłki, u
J m1e1ą.cy JllSilć. Zgła

szać się. ze świadectwem miejsca 
zamieszkania do administracyi 
„Godziny Polski". Warszawa 1 

Chmielna 10. 

Kr2ICOl2 bi~dn.ał :t pi~ciorgiem 
u u dz1ec1, bez Srodków 

do życia, prosi o prac~; robilW ta
nio 1 sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 691 m, 3, Kalinowska. 

.53 6-5-

'a oaszport, wydany w to-
/Jl dzi na imi~ Chai Nen-
gotdberg. Tio--3-1 

\

warunkach przyst~1mych. Łódź1 
Radwańska 19, m. 6, od 2-5. 

687 -3-1 

• paszpol't niemiecki, wy. 
dany w todzi, na imi~ 

achy Wolniewicz. na-aaJ 

Z!lu•1n2t paszport. n.ie~iecki _wy- zaninli·ł .paszport niem~ec!d,_ WY_• 
u Ił dany w Łodzi na imię yl ~ dany w Łodzi na 1m1~ 

Katarzyny Polakowej. · Maryi PrzybytJwskiej. 75:ł-1-i 

Zaul.B:łf paszport nie'!l-iecki. '. '!'Y.~ 
Ił dany w todzis · na 1mt~ · =aJ paszp. ort niemiecki, wy-

Łusiera Kerszenberga. 71.19-3·1 I! danx w Łodzi na imię _______ ....;..___ Anton1cny Fełigi. 765-1-l mi srebrnemi W. K. i B. K., za
wierająca: paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, na imii; Wła-•-----------• 
dysławy Kozłowskiej i portmo- ilC'oH' z klasy. V udzieli na czas Z .paszport niemi.eck. i, WJ· 

dany w maią~u masz- z· • I rt · · k · 
fl·"' ~"yrrnJ· 1-!"I. ~ w domu murawa- netkę z rb. 1.44 kop. 144-2-1 . mało używany sprzedam 1..1u wakacyi pomocy w przy-
m.! r! HU ~li Ił nym, położonym ------------ Łódź. uł. .. RZgowska: 2 gotowaniu do nitszych klas za 
w ogrodzie i lasku brzozowym m. 16. 700-1w1 skromoem wynagrodieniem na 

kj, gminy Brus, na mu~ Jerzego IUIDł . ~!:i~ ~~lecn~' ~~ 
H1rszberga, · 572-a-1 Jakuoa Biekiera. 764-1-1 

G~ 1 .Patdziermk~ r. b. 5 pokoi z~rvbok ''!lrp"1 ras<?wych do sprze- wsi. Oferty w administracyi „Go-
-~ in:c?mą 1..wodoc1ąg, zlew), przed- u J I.I nu dama za 1t?O ~ rb. dziny Polski"' Łódź~ Piotrkowska Za paszport niemi~ki, wy- 'l!IO.ID. ::tf .paszpórt nie~iecki, .W!f· 
f:oko.1c~\ dwoma dużymi balko- o 1 26 czerwc?· Okołowice, przy P&D"loDk!I z VI klas. wvk~ztałce- 66 dla „ucznia"-. dany w Brzezinach· na fiu Ił dany w todzi na 1m 1ę 
uanu (J..:oen kryty'. z otldzielnem Konstantynowie. 74:1-l:!-l u 11 niem, !ldziela"korepety- tmię Michała Bronisława von Id- Uenowefy Pawłowskiej. 
s~ho~~·aniem na górze, obórką, cyi Jednej lub dwum panienkom ______ ......, ____ 1 czakowskiego.. S00--8--l 774-;-1-l 
jmvmcą (mo2e być Slajnia, wo---------.................. z nitszych klas z poprawek. lub 1000· p· udo'I ługu. borak. SOWe-' .... · ...... _._._i ----~--·1 -----------
zownia. i śpKhlerz). Wiadomość lfa"CZJf!ł·01k!ł niemi~ckiego_ po- przygotuje do nitszych klas, za go płynnego; zda- . . . 
na IDlt!JSCl!: Langówek, 5 minut li u !J u u szukuJe Iekcy1 na małem wynagrodzemem na wsi. tnego do fabryKacyi m.ydła. płyn- ·Zag·1n~ł pas. zpo. rt mem~eck1, wy- z.au1·02t paszport.nie. ~iecki, wy_-
od prz;y·;tanku tramwajowego Ra- wyjazd. Oferty: Łódź, Plac Ko· t.askawe oferty w administracyi nego, sprzedam. Stanisław Słucki, I! ~a.ny w todz;1 na imi~ I! · dany w todZil na 1m1ę 
iJogo5:.:cz, willa St-ark. 750-a„1 ście!ny 8/10.. 788-3-I „Godziny Po!Ski pod „T • .K~„ Warszawa, Chm,elna .57. Alfonsa.Grundmana.. , 623-~1. ,~aua ,frykierta... "ló;)-1·1 




